
• e a jest filtrem d 
z naturą kl.łracją jest normowa„ 
nie czynności wątroby i nerek.' · 

Dwudziestoletnie doświadcze­
nie wykazało, że w chorobach 
na tle złej przemiany materii · 
chronicznego zaparcia, kamie~ 
niach żółciowych, żółtaczce 
artretyźmie ma zastosowanie 

,,Cholekinaza" H. ftiemoiewniego 

PIOTRKOWSKI 

Zanieczyszczona krew wsku­
tek zlej przemiany materii może 
powodować .izeree rozmaitych 
dolegliwości:I' bóle artretyc:ine. 
łamanie w kościach, bóle głowy, 
podenerwowanie, bezsenność, 
wzdęcia, odbijania, bóle w wą­
trobie, niesmak w ustach, brak 
apetytu, swędzenie skóry, skłon­
ność do obstrukcji, plamy i wy· 
rzuty na skórze, skłonność do 
tycia, mdłości, język obłożony. 
Choroby złej przemiany materii 
niszczą organizm i przyśpiesza­
Jq starość. Racjonalną zgodną 

Broszury bezpłatne wysyła labo­
ratorjum fizjologiczno-chemicz. 
Cholekinaza H. Niemojewskiego 
Warszawa, Nowy Swiat 5, oraz 
apteki i składy apteczne. 

/..dres Redelroji i Adm. Piotrkłw Tryb. Słowacki-ego 18 tel. t0-21. Drukarni 10-65. 
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Munkacz · pod ogniem· artyler'i czeskiej · 
BUDAPESZT. Węgierska .Agencja Telegraficzna komunikuje woli jego załogę. Równocześnie ISREDNIO w POBLI2U GBA-

d W • d · 1 d 3 80 d I • k straży granicznej przyszły na NICY MIASTA MUNKACZU. 
arzę owo1 nie zie ę O go z. • na ranem regu arne WOJ& 8 pontoc oddziały policji państwo Innych zabitych Czesi -unieśli z 
czesko•słowackie i oddziały rządu Wołoszyna podjęły atak prze• weJ, oficerowie - członkowie sobą. -
ciwkc miastu Munkacz. Atak rozpoczął oddział pancern„, kt6ry węgierskiej lomisji delimita- Dotychczasowe iledztwo zdo 

•kroczył do połC>Żonej w bezpośrednim aaeiedztwie Munkacza cyjnej oraz~ żandarmeria, wy- lało ustalić, że tenoryki ukra­
-z trzymując walkę s coraz to licz ińscy jeszcze w sobotę wiecio-

gm iny Oroszweg. Żandarmeria i węgierska straż graniczna, prze• niej napływającymi wojskami rem przedostali się do Orosz­
bywająca tam w niewielkiej liczbie, stawiała op6r. qdało się czeskimi i terrorystami Wolo- weg, ukrywając się częściowo 

d 
i;zyna. w pustych częściowo w zamie-

oddział wciągnąć w · zasadzkę i żołnierzy wziąć do niewoli. W o • o codz. 5--ej rano ODDZIA- i;zkałych domach, .ezyniąc przy-

po~ińedzi na tokartyle.ria czeska_o~orzb,łda zko_ko.licznkych pag6drłk6w8 ~ict:m~~~~~~~: ~:!~wania do zajęcia Munka-

091.e na un acz. a znaczn•e1sze u yn 1 un aczu pa o STO MUNKACZ. Os._elany ~" W niedzielę o godz. 9-ej ra-
grana t6w. został hotel Csillay, teatr miejs no trwała jeszcze strzelanina s 

R6wnoc~eśnie eg la a a czes ie i 11du Wo• kt oraz kilka domów prywat- karabiuów maszynowych oru 
nyCb. słychać było wybuchy grana. 

łeaz,na posunęły aię jeazcze bardziej w głąb ter,torium wę• W międzyczasie nadszedł od tów i bomb. Po kr6tkiej pner· 
1ierlikiego dział wojska węgierskiego i w wie ok. godz. 10-ej ogie6 zoatiał 

ten sposób zwiększonymi siła- ponownie podjęty. · 
Posiłki wojskowe ze strony 

~gierskiej są w drodze do 
M'u.nkacza. Według ostatnich 
Wiadomości z Munkacza, od 
strony granicy czeskiej ciągną w 
kierunku miasta dalsze oddziałv 
czeskie. 

UDAŁO SIĘ PO\VSTRZY• Zarówno samochód pancemy 
MAC. jak i karabiny ma.szynowe ido• 

Odnosi się wrażenie, ie :e sro byłe zostały na terytorium wt• 
ny czesko • słowackiej chciano gierskim, po węgierskiej stronie 
wykorzystać dzień świątecmy ustalonej przez arbitraż wiedeń 
Trzech Kr61i, jak też okoliczp ski linii granicznej; 
ność, że węgierskie władze ad. Wojska Węgierskie wd~ 
ministracji wojskowej zostały równocześnie do niewoli kilku 

Napastnicy nie zdołali jeszcze ostatnio zastąpione prze: wła• żołnierzy reguła.mych wojsk 
~oc:yć rzeki Lahore.a, od• dze cywilne - aby NIESPO• czeskich. 
dzielajłcej Munkacz od gminy DZIEW ANIE ZAJĄC MUN• Jak wynika :z zeznań jednego 
Otos~eg. ATAKI CZESKIE KACZ. z żołnierzy, kompania ••so pul 

ku piechoty czesko • słowa~kiej 

Wearzr zdobili samachad pancernr cttLE~Ą~~~n~J~ 
oraz wzieli do niewoli kilku żolnierzr czeskich WĘGIERSKIEJ GMINY o. 

ROSZWEG. 
BUDAPESZT Węgierska A· kacz zostało na miejscu ustało$ Oddziały wojsk czeskich oraz 

ge.ncja Telegraficzna komuniku ne, że Węgrzy z4obyli 1 san'lO• oddziały Rządu Wołoszyna do 
fe: ch6d pancerny wójsk czecho „ chwili obecnej NIE OPUŚCI• 

W związku z atakiem wojsk słowackich oraz szereg karahi• ł.. Y JESZCZE TERYTORIUM 
tzesko • słowackich na Mun• nów maszyt;lowych. WĘGIERSKIEGO. 

Czterech oficerów i 5 iolnierzv 
poleqlo po· stronie węqiershiej 

BUDAPESZT. W godzinach 
p.>południowych nadeszły tu 
następujące szczegóły ataku 
wojsk czeskosłowackich na Mun 
ka cz: 

napastników. Zołnierze czescy 
z samochodów pancernych o­
puścili wozy i ze swej strony 
otworzyli ogień w kierunku wę 
gicrskiej straży granicznej. 
WĘGRY WY'l'RzyMAL1· NA 

'I'ARCIE tak, iż pierwsze czes­
kie auto pancerne zmuszone zo 
i;tało do zawrócenia, przy czym 
utknęło w przydrożnym rowie. 

Węgierska straż graniczna 
otoczyła auto i wzięła do nie-

mi udało się pozycje utrzymać. W okolicznych winnicach sto 
Ze strony węgierskiej pole- ją liczne oddziały terrorystOw 

gło dotychczas w walce 4 ofice- Rządu Wołoszyna zaś w okóli· 
rów i 5 żołnierzy. ZWŁOKI cy gminy Podhering SKON-
5 ZABITYCH ŻOŁNIERZY CENTROWANE SĄ W POGO· 
CZESKICH I Z ODDZIAŁOW TOWIU REGULARNE OD­
WOŁOSZYNA LEŻĄ BEZPO- DZIAŁY WOJSK CZESKICH. 

1,1r1eria czesko~srowacka 
otworzyła ponownie ogleti na Munkaa 

Bu.peazt. Węgierska Agencja Tele• 
graficzna ~omunikuje o godz. 14.351 Arty• 
leria czeska o gadz.14. min. ~O zn6w poczęła 
ostrzeliwać Munkacz. . · 

BUDAPESZT. Jak donosi 
Węgierska Agencja Telegrafi­
czna z . Munkacza, o godz. 15.25 
WOJSKA WĘGIERSKIE ZDO­
ŁAŁY WYPRZE(' ODDZIA­
ŁY REGULARNE WOJSK 
CZESKICH I ODDZIAŁY WO 
ŁoszyNA POZA LINIĘ DE­
MARKACYJNĄ. 

Otworz,ony ponownie o godz. 

14.20 ogień czeskiej artylerli 
skierowany na Munkacz i okoli 
ce, trwa dalej. 
Według zeznań jeńców cie8· 

kich, wojskowe władze cze8kie 
'" ostatnich dniach zwolniły 1 
pułków. przebywających~· au 
si Podkarpackiej, żołnierzy na 
rodowości karpafo - ruskiej, o­
bawiając się użyć ich do w.iki 

Starosta węgierski rann1 
w drodze na rokowania z Czechami 

BUDAPESZT. Jak donosił przedstawicielami władz wę· 
z Munkaczu Węgierska Agencja gierskich celem podjęcia roko~ 
Telegraficzna, ze strony czes- wań. 
kiej proszono o spotkanie z Na spotkanie wydelegowano W niedzielę rano o godz. 3.30 

trzy czołgi i samochody pancer 
ne czeskie, których załogę sta­
nowili zarówno żołnierze czes­
cy, jak i z oddziałów rządu 
Wołoszyna, w pobliżu węgiers 
l::iej gminy Oroszweg przekro­
czyły linię graniczną i posunę­
ły się ok. 1.000 m w głąb tery­
torium węgierskiego. 

------------------------------------ ze strony węgierskiej płk. Szee 

Zająwszy wieś. napastnicy 
posunęli się następnie na odle­
iłość 200 m. od Munkaczu. 
Czołgi i samochody pancerne 

azbrojone były w karabiny ma 
nynowe. 

[ Wwerska strat granic:D)a na 
eb1riast otworzyła ogień na 

Min •. Beck z min. Ribbentropem 
odb1ł dłuższa narade w Monachium 

MONACHIUM. Prz~bywają rech pór roku" odbyła się rozd 
cy w Monachium minister ·mowa pomiędzy von Ribbentro 
Spraw Zagranicżnych Beck pem a min. Beckiem. . 
zwiedził w piątek w południe 
wraz z ministrem Sprąw Zagra 
rucznych Rzeszy . von Ribben• 
tropem doin sztuki niemieckiej, 
gdzie też wspólnie spożyli śnia 
,dapie. . 

Po południu w hotelu „Czted 

O godz. 19.30 minister Spr. 
Zagr. Rzeszy wydał na cześć 
gościa polskiego w hotelu „Czte 
rech p~r roku" obiad, w którym 
w'Zięli u.dział ambasador R. ~· w 
Berlinie LipSk.i, szef gabinetu m.i 

niistra Spr. Zagr. hr. Lubieński, 
l'lamiestnik Rzeszy gen. von Epip 
nadburmistrz Fiehler, ambasad 
dor niemiecki w Warszawie von 
Moltke, szef protokółu vori. Do 
ernberg oraz otoczenie obu mi 
nistrów. 

Po bankiecie minister Beck 
wraz towarzyszącymi mu oso~ 
bami o.puścił Monachium. 

tivaąyi i starostę miejscowego 
Dudinszky'ego. Auto, w którym 
zdążali oni na spotkanie, CZE· 
SI OSTRZELALI OGNIEM KA 
RABlNóW MASZYNOWYCH. 
Starosta Dudinszky odniósł lelr 
kie rany. 

Artyleria czeska w dalszym 
dągu ostrzeliwuje Munkacz. 

Jak się dowiaduje korespon­
dent P.A.T z kół poinf<>rmowa 
nych, ze strony węgierskiej pe 
i,tanowiono na razie tylkc wzmo 
mić siły wojskc.we na granicy 

Dalsze depesze na str. 2 

Polecam świeży tran Skład ~~t~T~!o~~~!~!~k~!~~2~K1EG0 
Wkrótce „ASIE" 'film polski „ZA WINY-NIEW-POPEŁNIONErr--



... 
Nr. 

·Nie ust~pie jednegó mor·ga imp„erium" ~~a~~;::i~~4~:~:ą li ły przeciwstawiamy zdecydowa. 

- oświadczył prem. Daladier w swej wielkiej mowie w Algierze :: ~;J~ę,p~!~ra%::~ na świeci• 
eh · · · _..i · h ALGIER Premi~r Da:laid'ica ALGIER. Premier DailadiCI' wydarzenie, które święcimy chiś c1anoby - J~ się ~a1e - od I puszczę do procedur prawnyc , . ił k d 16 Alg' er t.11 

r·- ">..lfi '~ b ł a1ąc się na po a z.ie "t"'~„-
""ybył d~ A 1...,;mi waora1· o Wyra.%.iwszy Życzen·ic, aby wołać się. 'które pragnęliby niektórzy wy• odp~sc . 0 

• go kzł. d . k.r1„;;,,..,.. 
godz. 8 rano. jak najwięcej Francuzów przy Y Jeżeli powiedziałem, ie uązi wo~· • • • nika „Foch" w d.rogę powrotną 
W:pływająą do portu eska• wało do Afryki północnej, pre mam całość imperium francuskie ~~y Jedno .tylko pragm~t~ do kraju. 

drę .powitało 45 samolotów i mier zaznaczył, iż w ubiegłych go, to powiedziałem, nie tylko ~:-- ~yc w pokoju ze. wszystkin11 Krąrowru1<: „Foch" oraz ro. 
salwa artylerii. Po przywitaniu dniach widział to sam.o stano~ że nie ustąpię jednego morga z kraJami. warzyszący mu krążownik „Coł 

„ • przez burmistrza Algieru, pre• wis.ko w sprawie ambitnych pre terytorium tego imperium, ale Dla utrzymania ~koju ponie bert" oczekiwane są w Tul01t1ie 
· . mier Dafadier na czele pochodu tensji i procedur, do których chciałem oświadczyć, że nie do• śliśmy cięikie ofiary. Jeżeli zgo• dz.is przed południem. udał się przed pomnik pole. 

głych, gqzie złożył ~eniec. , 

;~@~~!~Spotkanie min. Becka z ·Hitlerem 
wit!ii~~ad~~~~ w oświetleniu prasy włoskiej i francuskiej 
danego na jego cześć w Algierze R2YM. Opinia wło9ka po. 
dłuisu przemówienie, na wstę" święca wiele uwa·gi SfPOtkamu 
\»e którego wyraz.ił podziękowa min. Becka z kanclerzem Hitle" 
n.ie za zgotowane mu przyjęcie w dem w Berchtesgaden. Prasa zaj 
Unien.iu swoim i w imieniu .ca~ muje wobec tego spotkania sta 
łej Fł'ancji, tej Francj:i która koń nowiisko baidzo przychylne i 
C%Y sił w Kongo, a wpływ swój przytacza głosy dz.iC'Dn·ików nic 
r<ncl4sa na kontynent njatycki mieckich, stwierdzające, że roz. 
!'"rancji, która ~awał 9!ł ,trlO# mowa jest nowym potwierdzeto 
ze czasem cudzoziemc~ Jako niem dobrych stosunków pomię 
W}"Cłana na ~ mcgody, dzy Wanzawf a Berlinem. 
leaz która unue %alW!SIZe pokonać A _ • S f . ..i~- _„,, • 
tę niez.godt nie tyłko, gdy eh°" .u~cncJ.a te an.1. po~r~ai1ąc 
dzi o jej ocalenie, odc i 0 ideały dOJU~osć J'OU!lOW, o_db~ 
lud'Zlkośc:i. które DtOISi ona :wi 50lł w B«~htesgaden, ~ewidiu.Jc, ze 
bi.e ' rounowy te ponroliły na zbada 

Dla p~ - .OOWi twt'j pre nie :wszystkicli ~a~eń, inte" 
mier - !krew Arabów, krew Ka resuJe&cych Po~ l N1emty. 

jęcia, zgotowane premierowi d)'lkacje włoskie wobec Fran·cji, naci~kiem, źe od r. 1933 najlet'­
Chamberlainowi i prem. Dala- wysuwając ze swej strony postu sze stosunki z Polską istniały 
dierowi w Niemczech. laty :kolonialne. za czaisów pierwzego rządu fro1v 

Na łam.a·ch „Oeuvre" p. Ta- Stoj,ące n<t różnych .skrzydłach tu ludowego, uwypuklając za.. 
bouis zamieszcza, ja1k zwykle, opinii publicznej dzienruk.i wy• sługi w tym względz.ie ówczes­
szereg fantastycznych wiad°" kor:ystują spotkainic w Berdlv nego ministra spr. zagr. p. Del­
mości. Poz.a t}'11n p. T aibouis, tesgaden dla podjęcia pewnych bosa . 
przyipisujłC rozmowom w Ber ataków na dyplomację f.rancus- Jednocześnie prawica „Epo-
chtesgaden wielkie maczenie, wy ke&. que" zamieszcza a.ctykuł wstępir 
raia pl'Z)'IPuszaenie, ie kanclerz „Le Popufaire" poświ~ temu ny de Kerillisa, który podkrcśfa 
Hitler i minister Beck zdołali O" spotkaniu obszerny artykuł, w wciąż wzrastające znaczenie Pol 
siągn.ąć porozumienie. którym stwierdza stainow.czo, że ski, doskonale uzbroj9nej, roz-

Omaiwiaiąc sytuację europej• ini<:jatywa do niego wys:.ła ze porządzającej świetną armi~ i 
sika ip. T abouis daje wyraz prze strony niemieckiej. liczącej trzydzieści kilka ID.illo„ 
konaniu. ie Niemcy poprf rewm I Dziennik podkreśla Pftyłem z I nów mieszkańców. 

Terrorvści · . rządu Wołoszyna 
kilkakrotnie orzekr1czali granice wegierska 

byJów lkttw wsz}'lłkidi Dal'<> PARYZ Spotkanie ministra 
dów spieszą~cli na. n~ apel, Beclca % kanclerzem Hitlerem 
pnclaina ine tylko za Francję, wywołuje cor~ głębsze zai.nte­
leaz ~ ws:;ystl1c.ie narody, zapn.y resowanie prasy paryskiej, która 
jaźni.one z Francji!. IW' tej liczbie ws:dkimi sposobami stan się BUDAPESZT. Obecnie poda- - nich dostało się do niewoli. 
i za tych, kit6a): .taje 5ię zapom dociec, jakie były tematy roz- ją do wiadomości, że terroryścl W tutejszych kołach politycz 
nieli o tym. mów, prze.prowad'mnycb w Ber Wołoszyna dotychczas jui kilka nych twierdzą, że ostra w ostat 

grom, prowadzona mimo przy„ 
jaznych oświadczeń odpowi~ 
dzialnych kierowników czes­
kiej polityki, miała na celu przY, 
gotowanie akcji zbrojnej. 

Francja prasnłe pokoju se chtesgaden. krotnie przekraczali linię gra- nich dniach kampania prasy 
wszystkimi krajami, l?ragnie ona Wszystkie niemal dzienniki nicm11o napadając na wsie, polo czesko - słowackiej przeciw :Wę 
by wielkie sagadnienJa c:zaa6w praiwic jednomyślnie podheśla.r żone na terytorium węgien- · · · 

:e:;:c~08!,j:f ~ ~~:~':!ekl:i~~:O~l!:t:: :~ia s;g;:,::;:!:mt:z'.:tej: ·Czesi · aglosili mobilizaciel a:o1. 
wysiłek. konstruk. łl:~~- w 1Woich formach protok6tar.. cówośd Badvano koło Ungwa- PRAGA. W kołach poinfor- PRAGA. Miarodajne a 

'"Pa straci Dl6'1.& 1 ni. mowanych roZeQła się pogłos- czeskie zaprzeczająą stanow„ w= :swego ideału :::::.. nych przekroczyło o wiele przy :W 1ti1D mu p6tnłej w tej ~- ka O CZĘSCIOWEJ MOBILI- czo pogłoskom o rzekomych za 
jowego. Jeieli jednak tlumaay mE!j miejscowości doszło do po ZACJI w dfodze powołań imien rządzeniach mobilizacyjnych w 
~ · · stanowisk · alco oznak Ml I t • I I tyczki między terrorystami a nych specjalistów do wojsk te- Czecho - Słowacji oraz o prze-

Sl't JCJ • • ~ f n $ roune ang e $Cf węgierską strażą graniCZllll. któ chnicznych. sunięciach wojsk W kierunku s~abośa. ja!k? ~ t wycecw zatrzJma.ia sie w Parriu ra dopiero po o+.....-.„łu po- wschodnim. m:a - to m<>W'lł: stop. ....... „""""" 
Oo do mnie to myślt fy!ko 0 LONDYN. Urztdowo clono silków_ zdołała wyprz~ oddzia 

Francji. Chod~i o to, by być god ~b włai ~~ dopodRzymu ły ;'~~:;a-grudnia w oltolicy 
r.y.m tydi F:ranomów, którzy by . b. ,5 n 1 f a~,_:_ MeJmc:>i-S Munkacm i Ungwa' ru Czesi 
1. -..ie ~ · .._. i.....t..-.. wam 'i"ł we ranal611Ulll • • • u-
1 pi:zcu ~ s ·~ -·1 Z. przez Dalad:ier i Bonnet we rządzali ciągle strzelaninę. 
prz/~ ~ mej , pofcłió%y wtorek po południu. chcąc."' ten spos(j) utrzymać w 

• _..i.-!.ł „.1-: • _..i_ ustawie~ strachu okoliezbą 
stwie~em "WM~e i.Jeunoae lara śm1·erc·1 Iadno&~ 
nie Pranom~. u ~"bmd~ej • Dzień 20 gru<bita,' w Jttórym 
uderzało mm~ :- ~ me ~imJa- za zamach DOIJIJCZRJ dowództwo wojskowe przenosi 
stycme 'PftYJ~ 1 owaqe, lecz ło się z Ungwaru wykorzysta-
(o, iż:e nawiet na n.ajbmł:zi~ ~ BUKA~ZT W~ z no dla wtargnięcia na teryto-

łudm?WYc:h .o~. ~ aresttowaruem u~1kow za.. rium węgierskie. 
em, Jak d?4ea 1unislc.i-e, ch1ca madm na rc&mora unlwemytełu Kierownictwo terrorystów 
wsi.yst!k.ich. szczepów łpiewały ·W Cluj cała pr31Sa rumuńska Wołoszyna spoczywa w rękach 
Mąmrliadkę, ~ pieśń stwiercha, że n~ konstytucja ministra Revaya. Dotychczas 
Franc:mów i republikanbw. przewiiduje za zamachy poliitya po cywilnemu ubrani terroryś 

Zjednoczenie Francji jest ne- nc karę śmierci, kt~a prawdopo ci noszą obecnie czeskie mun­
czywistołdf. Zjednoczenie Fran dobnie w tym wypadlku zostanie dury wojskowe. 
•:ji i jej imperium - oto wielkie po raz pierwszy zastosowana. W okolicy Munkacza wielu z 

Budapeszt zrzuca odpowiedzialność 
na rząd czes•o • •loUJac•I 

PRAGA. Unędowo donoszą: 
Węgierski eharge d'affaires w 
Pradze radca legacyjny Amo 
Jłobryk o godz. 16.30 złożył no­
tę protestacyjnlł w czesko • sio 
wackim Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych. w myśl której 
RZĄD WĘGIERSKI CfiNI 
ODPOWIEDZIALNYM ZA IN­
CYDENTY RZĄD CZESKO • 
SŁOWACKL 

Węgierskiemu cbarge d'affa. 
ires zakomunikowano, że wę.o 
dług dotychczas nadeszłych wia 
domości główny czesko - słowa 
cki oficer łącznikowy p.-zybył 
już do Munkaczu i porozumiał 
się z węgierskimi oficerami łącs 
nikowymi, że INCYDENT BĘ-­
DZIE PRZEDMIOTEM DO.. 
CHODZEŃ MIESZANEJ KO„ 
MISJI CZESKOSŁOWACKO • ' 
WĘGIERSKIEJ. 

Parlamentarzyści czescy 
Dr%YbJll 11 rokowania do Munkacza 

Blrcel I ni. Pod gradem I. I mb ge:~=aicz!ęgi:rsk:o!~lchł'?':;:;;:a:Pi:!f:~~~~~=; 16.25 komunikuje z Munkacza: czym JEDNO DZIECKO ZO­
O godz. 15.10 · przybyli do STAŁO ZABITE, a jeden żoł­

Munkaeza dwaj parlamentaria nierz ciężko ranny. 
Powstańc•• prą Ul „ląb K atalonil ne czes.:y: pułkownik· i podpuł- Na prawym i lewyąi skrzydle 

. 7 , 7 · kownik sztabo gener.-lnego. wojsk czeskich, otaczających 
SALAMANKA .Komuinikał I Nieprzyjaciel ~tawił na fi.cmy został pałac · rqdu cywil„ Oświadczyli oni, ie nie wie· półkolem Munkacz, daje się zau 

głównej kwatery wojsk gen. polu bitwy widu zabitych i obro nego. , · , dr• o żadnym otaku. J~t tyłku ważyć grupowanie ciągle napły 
Franco w nocy ubiegłej donosi: fity materiał wojenny. · W Katatonii s11qcony 2IOStał możliwe, że kt6rył z podofice- wających oddziałów wojsko-

N·- ~ałe --'e Lioba jeńców, wzi~ch'wao jeden samolot czerwony. ró1J' przez pomyłkę dał l'Ozkaz wych. 
...,...,.. ··-.,..-.- ---··- raj do niewoli, plT%ekraaa 1200 . ;n.ruszenia od.Jzłało\vJ czoł,:ów. O godz. 17.20 donoszą z Mun s·~ w Katalonii kontynuowane lud%i. BARCELONA. Mlllliist«Słw~ . PODCZAS PERTBA.KTA- kacza: CZESKI OGIEIQ ARTY-

h,ło IÓwniG ~dnia wczoraj„ Wśród zdobytego materiału Obrony~omtmikuje:.Na~e CYJ W RATUSZU ARTYLE- LERYJSKI TRWA BEZ PRZE S'Z„ ·. '" . wojennego majduje się komplet ~~ harmo .silny nacil:!lk BIA CZESKA W DALSZ'YM RWY NADAL. Żołnierze wę 
~ojs'ICa ~ zajłfy Of!'OllnDC na S°ta'cja nadawcza. męrzy,aa~ zmusą nas do ~ CIĄGU OSTRZELIWAŁA MIA gierscy dostali rozkaz, że tylko 

.obszary ą w posiadaniu całe- Na odcinku Granjuefa ni·epny wakuowama ;w dn.1u ~J" STO. wtedy mogą strzelać, gdy zo-
IO .kra;:i dokoła meki Segre, w jacicl zaatakował ~c wysunię szym Artcsa d~ Scgre 1 BorJas Na pytanie, j~ to jest możli staną zaatakowani. 
acególności Sero Torre du te linie lecz został energicznie Blancas. we, ie podczas gdy parlamenta Z dokumentów, znalezionycn 

Sudanel Moosonis Stlił odpartf. W dniu wcrorajs:.yin stawia riusze prowadzę rokowania, ar przy jeńcach, i z 2eznań jeń-
Pmgvert de Lerida, Serbia Lotnidwo nasze bombardowa li~y mergi~y ~ ~nym na tyleria a.eska ostrzeliwuje~· ców wynika, że ATAK PODJĘ-

rwmnego miasta Borjas Bla.nc:as ło obiekty wojskowe na dwor" tarciom dywizJi włosikioh. W E- s~, ~łkównik czeski odpowie- ł.Y REGULARNE WOJSKA Prócz licznych stanowisk zwłasz ca.eh Torre de _Sairra, Tarragony stramadurze przerwaili~y &ont dział, ze I ON ~ tryVAZA Z~ CZES~IE. Dot~c~czas Węgrzy 
cza na odcinku na ~ oo i Castel Delf es, .jaik również port\ nacjonalistów na odciilliku Valsr DZIWNE, ale !°e moze wvłynac zdobył! 6. kara~m!!w mas~y~o­
Siaa du T omo. • miasto w Barcelonie, gdzie tra sequillo. JUl ~pnestęnle opia. wych 1 wielką ilosc karabmow. 



Nr. g 

Napoleon Sądek 

Przewrócona solniczka 
Jest taki stary zabobon, że 

przewrócona solniczka i rozsy­
pana sól oznacza kłótnię w ro­

l dzinie. 
Pani Koperek wierzyła §wl.ę-

de w ten zabobon. Ale jej mąż, głupie! Proszę cię nie denerwuj/ bycie węglarza, który przyszeCn 
pan Ko~, zawzięty wróg mnie! Kłótni nie będzie! z rachunkiem. W dłoni trzyma-
wszęlldcll zabobonów nie chciał - Ale przeczucie mi mówi.. ła drewniany wałek, gdyż przed 
w to w żaden sposób uwierzyć. Pan Koperek aż poczerwienial chwilą ugniatała ciasto na klu-

Pan Koperek w doskonałym ze złości Zerwał się z krzesła ski. 
humorze wrócił do domu, poca- i walnął ~ęś~i~ w st6Ł Spoj~ała na stół i krzyknęła 
łował żonkę na przywit.cmie za- · - Two3e idiotyczne przeczu- przerazona. 
siadł do stołu, i czekając ~ o-ł cla ~c ~e nie. o~chodzą~ Jak - O jej~ Przewrócona solni-
biad, zabrał się do czytania ga- mówię, ~ kłótni rue będzie, to czka! Będzie w domll kłótnia. 
zety. Rozłożył ją z takim rozma nie będ~e! • . • Pan Koperek stracił panowa-
chem je przewt6cil stojącą na - Mo3e przeczucia nigdy me nie nad sobą. Krew napłync;ia 
stole 'solniczkę 1 rozsypał sól są idiotyczne! - odbraziła się mu do oczu. 

_ o mój Boje! _ jęknęła pani Koper~ - Moje p~z;czu- :-- Nie będzie kłótni!! Nie b~ 

przestraszona pani d mu ro cia zawsze Sl.ę sprawdza3ą. Zo- dzieli - wrzasnął. 
sypałeś ~611 Czy ty ~es~o ~ baczys~, że kłótnia będzie! . - Będzie!! - odpowi~ały 
oznacza? - Milcz! -:- ??'knął pan Ko~e- J.ednocześnie pani domu 1 lłu-

PA2-6C1 w rek T g el I J 
l>ltRZCł-łN~CIU - Co? . - e o JUZ za~ e. eze- ząca. . 
ZACZERWli:NIENIU _ W domu .: :.,zie kłótnia' Ii .Jes~. raz ~wiesz, ze bE:- Pan Koperek zawył Cłzłkol 
i ODMRO'Z-El'łlOM p K erekuęuśmi hn ... > • • dzie kłotnia, nie odpowiadam za Wyrwał z rąk Krysi drewniany 

RĄK an op u ee "P się siebie• łek · bn ... > • ł · 

KREM PRAI: •T-"W pobłażliwie, przyciągnął do sie- · ~a ~ rą ąi rum wg o~ę na3 
l\ltln bie żonę i pocałował ją czule. b..,,.t~ Tnie'. dno! Jestem pewna, że pierw z.o~ę, a .Po~m Krysię. 

"PER FECTIOW' - Kłótnia? A o cóż jabym się 'C...u.1 • Obydwie mewiasty osunęły 
z tobą miał kł.lcić, kochanie?! - Nie będzie!!! Się zemdlone na podłogę. 
Jestem w doskonałym humorze - Będzie!! A pan Koperek. p_otrząsając 
i nie mam się absolutnie ocho- · - Nie będzie!!! wałkiem ~pał dężk~. 
ty kłóci.ć' - Będzie!! - Jak 3a coś mówię to !wł~ 

WARSZAWA I. (Raszyn). • W 
NIEDZIELA, DN. s. 1. 1939 R. _A jednak kłótnia będzie' . tym momencie weszła słu- tel P?~iedpa~e~, że ni~ 1będzie 

7.15 Kol~da. 7.20 Koncert poranny. t hn ł . K k · zr.ca Krysia, żeby oznajmić przy kłótni i kłótni me będzie.I 
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~ 
JAPARCll STOLCA , 
aetruwo oroo"''"" ~ruo 
eomopoe1ucle, odblero ooetyt. 
oroz chct I zdolnołt do orctcY· 

ZIOŁA Z GÓR HARCU 
()aA 1.AUUA 

łłotowone p"' sopordv fo._ 
etrvliell) IQ ło9odnyM AOłuroJ. 
.,,.. &rodlrle"' D•IMIYHCI• 
lqcyflł. wydalolel ftleałrawlot1• 

"''''"' ootywlet1la. „oaulca ale 
r6wftloł 1lutecinle w ofioro. 
lloch 11erelc. w4łroby. Ptc .... 
raJlio Ułcloweoo (ko"'lcrJ 
reumalytmlo, orłrełyłftił•. 

~••oroldocb ł olrłołcL 

8.00 Dziennik poranny. 8.15 Audycja - wes c ę a paru opere - · 

dla wsi. 9.15 Train.smisja nabożeństwa Przewrócona solniczka, to nie- 200 050, b uci•ekal I w k I szui.ach' 
: kościoła św. K.rzyia. 11.45 Niedole zawodny znak. 
i smutki humoru radiowego. 11.57 Sy - Ależ duszko! Jak ci nie 
gnał .:usu. 12.0J Poranek symfonia:• wstyd wierzyć w takie głupie za 
nv 13.00 Wyjątki z pt'>m Józda Pi.}. L bo 1 N 
audskiego. 13.05 Prz.egląd kulturalny. "'o ny· igdy się nie kłócimy! 
lJ.15 Muzyka obiadowa. 14.40 Ws:z:.yst v;ięc i dziś się nie pokłócimy. Mo 
kiego po trochu - audycja dla deieci żesz być pewna, że kłótni nie 
15.00 Audycja dla wsi. 16.30 Recital będzie. 

fortepianowy. 17.00 • .Mtd.rość staro• - Przeczucie mi mówi, że bę­
wieku" - obrazek obyczajowy. 17.20 dzie! _upierała się pani Kope­
Podiwieczorek pny mikrofon.iie. 19.15 
.Cyklon" - powieść mówiona. 19.30 rek. 
I<oneart popu.lamy. 20.15 Audycje l.n. Mąż spojrzał na nią z wyrzu-
formacyjne. 21.iO MU%Vka taneaau. t 
2UO „Gdy wielki m.µ kodu m=v• em. . 
k~„. 12.20 MU%yka taneczna. 23.00 o. - Nie upieraj się! Nie ma po-
mtnłe wiad<>m.ośdl. :n.os - lJ.lS wb~~ed. o kłótni, w\~ kł~~ . ni~ 
L'Wadomości z Polski. ~· 

'Wl.l\.RSZA W A: II (Mokot6w). - Obawiam ~ jedJiak„. 

~~ ~.;;~h ;1ist62i.oA5·~:~: P~ K~perek zaczłłł tracić 
21.0S MU%yka kamer.dna. 22.00 Płyty. cierphwosć. 
23.00 - :n.ss MU%Vka tanec:ma. l - Joasiu! Twoje obawy są 

podczas straszliwego pożaru 
NEW YORK. Na 103 Avenue 'cym domu i byli odcięci od wyj- kowego. 

wybuchł wielki pożar, którego ścia, odnieśli tak · ciężkie popa- Policja nie wierzy jednak ie-

ofiarą padły 4 osoby. Około 200 rzenia, że zmarli wkrótce. znaniom Józefa Malone i posta-
osób musiało w negliżach noc- Pożar wybuchł w mieszkaniu nowila zatrzymać go w areszcie 
nych opuszczać mieszkanie i szu 27-letniego Józefa Malone. Jak aż do wyjaśnienia sprawy. Ist­
kać schronienia pud gołym nie- zeznał właściciel mieszkania nieją poszlaki, że Malone sam. 
hem. 3 kobiety i 1 mężczyzna, przyczyną ognia było zapalenie pOdpalił drzewko choinkowe. 
którzy majdowali się w płoną- się zbyt suchego drzewka choin-J wywołując pożar. 

· Memoriał · prez. Roosevelta 
w sprawie uchodfcóur zrdowskich został przedłoionr w Monachium 

LONDYN. Korespondent prośbą, aby podjął sie interwetv zienie kapitałów i dobytku. 

Dl.OL DołłT "YWłłci ZEBOW PAT dowiaduje się szczegółów cji u kanclerza Hitlera, celem u" W piel'WS%erj sprawie Mu.ssai. 

- natie:!:. PASTA cło wizyty, jaką trzy dni temu am- zyskania dla uchodźców żydow" lini miał dać odpowiedź odmo" 
basadQll' amerykański w Rzymie skich z Niemiec lepszych warun ną, co do drugiej zaś udzielić 

Philipps złożył z polecenia Ra- ków przy opuszczaniu Niemiec, miał obietnicy zwrócenia sie dt 

Mln. angielscv w Paryżu osevelta Mussoliniemu. w toku zwłaszcza jeżeli chodzi o wywie- Hitlera. 
. I . teii wizyty Philipps doręczył 

SPedZil dUlle · godzlRV Mussoliniemu memoriał ~oose" 
LONDYN. Premier Cham" :z; dworca północn~go na który velta, omawiający $prawy u" Przed generalna ofens,wa 

hedain i minister spraw zagra„ przybędą we wtorek 'o godz. 6 c~odiców żydowskich z Nie- woJsk japollsklch na Dalekim Wschodzie 
nicznych Halifax, którzy we po południu, udadzą się na m1ec. . . • 
wtorek 10 b. m. 0 godz. 11 od' Quai d'Orsay, gdzie przy h.er1 M~or1ał składa ~ę z d~och SZANGHAJ. Komuntkatl SZANGHAJ. Jak donosi JCo­
jadą do Rzymu, wykorzystają batce odbędzie się konsulfacja pu~ktow: wyłuszcza1ąc~. co mne chiński donosi, Że na central# munikat chiński, na północ od 

dwugodzinny pobyt w Paryżu francusko „ brytyjska, po czym ~ra1e ~otowe są ucz~nt.c dla o~ nym froncie, główne siły j<lilX>ń• Kantonu trwają walki. Nagłym 

dla ~bycia konferencji z pre" z dworca liońskiego ok. godz. s1edlen1a tych uchodzcow, Pre- skie zostały wycofane z Joczou, atakiem Chińczykom udało si~ 

tnierem Daladier i min. Bonnet. 8 wieczorem ódj.adą do Rzymu. z_y~ent ~oosevelt WZVVfa M.usso w kierunku północnym. Do# chwilowo opan0wać m. Tsenii 

Chamberlain i Halifax wprost hn1ego, aby przyczynił się do wództwo chińskie bierze to za czeng, wybijając zalogę, składa­
załatwienia tej sprawy i dopu• oznakę, iż po obecnych przegru1 jącą się z 200 ludzi, lecz wsk~ 
ścił do masowej kolonizacii u1 powaniach, Japończycy mają u- tek silnego ognia artylerii, otwo 

chodźców żydowskich w Abisy• miar przejść do generalnej ofen• rzonego przez Tapończyków, od-Pułk im. kr61a Karola w Poznaniu 
buduje szkołę powszechną 
POZN~ Poznański pułk pie­

choty im. króla Karola II posta­
nowił wybudować ze składek 

swych ofh.:erów, podoficerów i 
szeregowych, nowy gmach szko 
ły powszechnej w Chodosach, 
pow. kotryńskiego na Polesiu 
na mie;;scu, gdzie poległ pierw­
szy dowódca tego pułku, ś. p. 
Arnold Schilling w walce pułku 
z Bolszewikcimi. 

Na wiosnę ub . r. rozpoczęto 

budowę szkoły, która obecnie 
.iest już pod dachem, tak że na 
wiosnę 1939 r. zostanie prawdo­
podobnie wykończona 'i będzie 
mogła być oddana do użytku. 
Koszt budowy wynosi około 
40.000 zł. 

Techniczny projekt budowy 
wykonał podchorąży pułku J. 
Florczak, piecza artystyczna 
nad budową spoczywa w ręku 
podchorążego Swiderskiego. 

Przemówienie ang. min. woinr 
o wrsiłkach rządu, celem us111awnienia armii 

LONDYN. Minister wojny I skie i stanowcze. Takim zarzą• 
Hoare Belisha wygłosił w swym dzeniem było m. in. całkowite 
okręgu wyborczym w Devon• przekształcenie :rady armii i wyż 
port krótkie przeinówienie na szego dowództwa. 
na zebraniu przedstawicieli ko• 
mitetów politycznych. Minister 
odpierał pewne zarzuty, skiero• 
wane przeciwko działalności ie• 
go resortu. 

Osiągnięte wyniki - mówił 
minister - nie są owocem bez• 
czynności lub nadnaturalnym 
dziełem amatora. Niektóre za• 
ną.dzenia musiałv być drakoń• 

Jest jeszcze wiele do zrobie• 
nia, jeżeli naród pragnie, by 
kraj posiadał armię zasłużoną. 
Nawiązując do sprawy obrony 
przeciwlotniczej, minister O• 

świadczył, iż każdy ochotriik 
staje się obecnie prawie tak do• 
brym artylerzystą, jak żołn;erz 

armii re~ularnei 

nii. sywy na tym froncie. dział chiński wycofał sit z mw 
w drugim punkcie Roosevelt Na innych odcinkach wre o• sta. · 

zwraca się do Mussoliniego z żywiona akcja bojowa. Pod m. 
W rejonie Pakhoi Taponczl' 

kom udaoł się przeprowadzić no 
wv desant na wyspach W ei• 
dżow. Jest tam teraz około 500 
fapończyków i nadchodzą nowe 
transporty. &Ym~'!!tłsm~ 

STOSUJ4 SI~: 
IAKO IHULUJ4Cf ŻOŁĄDEI(, 
•HY Clll•llNIACM WATRO BY. 

•ADMIUNU OTVlO.SCli 
ujHIHZAJ4<! HEMOROIDY 

ł JIUY SKlONMOjCIACH 
DO ONTIUICCJI Sł łAeODllYM 
hODICllM PRZECZVSZCZAJĄCYH. 

mc11 • • t "•uuu •a •oc. 

Wystrzegać si~ bezwartościowych 
naśladownictw · 

Udeczka 3-ch czeskich 
komunistów do Rosji Sow. 

PRAGA. „Narodowy Stred" 
donosi, że trzej flrzewódcy czes­
ko - słowackiej partii komuni­
stycznej: Prosman, Gottwald i 
Smeral zbiegli do Rosji Sowiec­
kiej. 

Za ich przykładem poszli inni 
posłowie i funkc·jon::irius7e Dllr-
tyjni. ' 

' 

Luszou, w prow. Anhwei, Chtń" 
czycy odparli kilka ataków prze 
ciwników, przysparzając im 
znacz.ne straty, następnie zaś 
sami przeszli do · kontroEensv• 
wy i po zaciekłej walce, zdobyli 
miasto. Sukces ten b. pok.rze- Na północy, w f'row. Szansi~ 
pił na duchu oddziały chińskie, trwają walki o przeprawy przez 
walczące w trudnych wanm-· Huan.Ho; Japończycy skon" 
kach na tym odcinku frontu. centrowali tu poważne siły. 

Za specialnJ'm zezwoieniem 
mo11 ukazat sle na tervtorium Niemiec oficerowie 

i podoficerowie anglelscv. 
LONDYN. Dziennik rozka-1 Tak się zdaje, zarządzenia te 

zów admiralicji podaje, ie ofo obowiązywać będą nie tylko ioł 
cerowie, podoficerowie i żołnie• nierzy armii brytviskiej, lecz i 
rze lub marynarze czynnej służ,. wszystkich innych krajów. 
by trzech rodzajów obrony, jak · 
również funkcionańusze cywilni 
tych rodzajów obrony, mogą u• 
dawać się do niektórych części 
terytońum Niemiec jedynie za 
zezwoleniem specjalnym, które 

K ·u PO N N A 

BEZPŁATNA . 

będzie wydawane przez władze Dla uzyskania porady należy 
niemiecki ejedynie w wypad. przedstawić dwa kupony. 

PORADE PRAWNI 

he.li wviatkowvrl- -------------
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ZYGMUNT CZARSKI 

GRZECH NIE POPEtNIONY 
Po wie ł t ws D 61 cze s a a, osnuta na prawdziwych wrdarzeniach 

Jan Charcaki został niewinmc oskariony o zabójstwo 
!wegO ojczym.l br. Kastalslu~go i zbiegł z więzienia wraz z 
Fran=z.kiem Maindykicm. W niepewności o swe losy, na wsul 
ki wypadek daje mu :zlecenie do swej rodziny. 

- Jeżeli bym nie dotarł Żywy do swoich, parnię- · 
taj o mojej prośbie - rzekł Charecki M.andykowi, 
z trudem jedvnie panując nad swym wuu.szeniem.­
Pamiętasz · też chyba, bo ci to określiłem wystarcza­
jąco dokładnie, gdzie mieszczą się dobra mojej mat­
ki, hrabiny Kastalskiej. Oznajmisz jej wieść o moicj 
śmierci, raz jeszcze uroczyście poświadczając moją 
niewinność. Powiesz, ż.c pomimo, ii była mi w ostat­
nich latach bardzo niechętna, zachowałem dla niej 
całą pełnię mego synowskiego ucz.ucia. 

Nie zapomnij zaraz potem dowiedzieć się o to„ 
sach mojej żony i syna, który teraz już. musi być do­
rosłym młodzieńcem. Wierzę w to, ie moja matka 
otworzy ci swoją wielce zasobną szkatułę, byś zdołał 
tymi środkami odnaleźć moją ionę i syna, któny za, 
wsze byli i nadal są mi wszystkim na świecie. Moie 
matka nawet wie, co się z nimi stało .Nie mogę bo­
wiem inaczej wyobrazić sobie, jak to się stać mogło, 
ie nie odezwali się do mnie ani ra:u przez tyle, tyle 
tit. 

powiedz, ie myślą, duszą i sercem byłem zaws:r.e z 
nimi. Zaniesiesz im mój ostatni pocałunek, ostatnie 
uderzenie serca, ostatnie tchnienie. Powierzam przy• 
szłość syna twej szczerej i niezachwianej przyjaźni. 

- Możesz być przekonany, że to wszystko zapa• 
miętam, drogi Jasiu. Wszystko trwale wyryte jest w 
mojej pamięci. Gdybym miał cię przeżyć, dopełnię 
solennie zbożnych zleceń, które mi powierzasz. 

- Dziękuję ci ,Franiu, dziękuję z całego serca. 
Te wzajeJtlne zapewnienia powinny nas pokrzepić, 
dodać Dam odwagi i otuchy. Razem cierpieliśmy i 
żyliśmy nędznie przez długie lata, wzajemnie się po• 
cicszając. Razem teraz kładziemy na szalę losu całe 
nasze Życie, stawiając wszystko na jedną kartę. Być 
moie, ie już lada chwila rozstaniemy się, lub śmierć 
skosi nas obu i to tak szybko, że nie zdołamy się 
nawet ooiegnać. Pocałujmy się więc teraz, by umrzeć 
bez ialu. 

To rzekłszy, wyciągnął ramiona, a Franciszek 
padł w nic, też cały driący z przejęcia. Sciskali się 
dłuższą chwilę. 

Gdy rozluźniły się ich sploty, <-'bai mieli oczy 
wilgotne od łez . . Ja.n Charecki pierwszy zapanował 
nad w:uuszeniem. 

- Wiesz, ie ia właśnie tei nie amiem sobie wy„ - Przygotujmy się oo dalsz~ drogil - rzekł. -
tłumaczyć tej bolesnej tajemnicy. Kaida chwila spóźnienia może nas zgubić. 

- Jeżeli by zaś moja matka nie wiedziała nic - Jestem gotówl - odrzekł Franciszek ener• 
o mej rodzinie, mógłbyś moic zwrócić się' do nieja„ gicmie. 
kiego Julicza, o którym ci wspominałem, ie był - Więc w drogę ku wolnoścll · 
świadkiem w moim procesie i kt6rego adres ci też ' Niełatwa to była droga. Unikali szos i dróg, by 
e>odałem, pamiętasz? nic być dośfrzcionymi. Musieli przedzierać się przez 

- Oczywiście! gąszcz leśny. Nic dziwnego więc, ie posuwali się na• 
- Otóź mój niebosz~ ojczym podobno przód dość wolno. W ciągu dwóch następnych dni 

aał mu pewne· ?.lecenia W :wiąz.ku Z jakimś nicślub.. pr%Csz.li za.ledwie trzydzieści kilometrów. 
nym dzieckiem. W ogóle doskonałe znał nasze sto- Gdy. pewnego ranka obudzili się, poknepili się, 
5Ullki rod7.inne. Wite m.oie będzie wied:ia.ł tri o nagłe uuważyli coś wielce groinego. Jakieś ślady 
mojej żonie i synu. ci~kich buciorów w pobliżu ich własnych śladów . 

...... Mówiłeś mi jeszcze, zdaje sił, o jakiejś kwia- Serce .im zamarłt>.-
ciar~„. - Po chwili zia maków wyłoniły się postacie dośł 

łca. Moie ona coś będzie wiedziała_ · gów. -
I dodał głosem, drżącym %e WUU!S%enia: Obaj ucieJciniC'!'%Y błyskawicmic porozumieli się. 

ręku posiadane siekierki, by w razie czegc bronić się 
nimi do ostatka ... 

- Z oddali już dostrzeżono ich uciec:ke. Ro:z, 
legły się wołania: 

- Stój, bo strzelę!... 
Oczywiście, pobudziło to jedynie zbiegów do 

jeszcze rozpaczliwszego pędu. Rozległy się strzały. 
Obaj zbiegowie kryli się, jak mogli. Nagle Franciszek 
jęknął głucho ... Syknął: 

- Trafili!... 
Musiała to być jednak rana raczej powierzchowi 

na. To też wzmogła jedynie wście łość Franciszka 
i nagle... ku zdumieniu Jana.„ rzucił się w odwrot 
n~ kierunku, w~ac~uiąc siekierką, iak gdyby 
chciał napaść na scigaJących. Byłoby to szaleń. 
stwem .•• 

Jan chciał biec za nim, bv go powstrzytnać lee? 
ujrzał, że Franciszek, znów zasypany grade~ kul 
skoczył w bok i zniknął w krzakach. 

Cała pogoń znać zwróciła się w jego kierunku 
bo szelest biegnących i odgłosy strzałów stawały się 
coraz dalsze. Słychać było jeszcze potem jakie pięć• 
sześć salw, jeszcze jeden " dwa jęki, po czym wszy, 
stko ucichło ... Zapanowała grobowa, dręcząca cisza .• , 

Jan Charecki biegł jeszcze długi czas przed sie' 
bie, oddalając się od miejsca utarczki z pościgiem. 

Potem jednak zatrzymał się, ciężko dysząc, b. 
coraz bardziej niepokoił się o los swego towarzysza 
ucieczki. Poczuł wielkie wyrzuty sumienia, że 7.0• 
stawił go na łasce losu. Postanowił udać się w tym 
kierunku, gd7.ie ostatnio się rozstali. Rozumowa! 
że jeżeli został ciężko ranny lub zabit}r, to z pewn°" 
ścią dostał się w ręce pościgu. T eżeli zaś Żyje, to .•• 
może jest gdzieś w pobliżu ... bo tak czy inaczej ra•n" 
ny był, więc jeżeli nawet wymknął się pości~owi, to 
nie może być daleko stąd. Odruchowo zawołał: 

- Franiu! Franiu! Gdzie jesteś? Odezwij się„. 
Odpowiedziało mu tylko echo leśne.„ 
Jan trwał dłuższą chwilę skamieniały. Nie chciał 

się pogodzić ze świadomością zniknięcia swego wi~ 
nego towarzysza i serdecznego przyjaciela od tak 
wielu, wielu lat ... Gwizdał, wołał, hukał, narażając się 
na niebezpieczeństwo. Daremnie... Grobowa cisu 
dokoła„. 

Szukał go jeszcze długo, po czym zrozumiał, it 
j~dn.ak pozostając dłużej w zagrożonej okolicy, sam 
siebie naraża na ai · nazbyt wielkie niebezpieczeń" 
stwo. Lada chwila pościg mógł tu wrócić. Wiedzia, 
no pl'Zecież, że nie jeden, lecz dwóch więźniów 
zbiegło._ . 

Wtem rozległ się znów podeirzany S'%elest. Ja­
kieś t>05tacie mignęły za krzakami. Chared<l, jak 
osulały, rzucił się do ucieczki... Padł strzał ... 

- Tak jest, o Lcbasowej, która nam zawsze cło-I niewYrażne. Przypu5.%czali, ie to pościg. Prawdopo.o , 
:staJ:czała kwiaty. Przysyłała je przez nialą diie;vc:zyn;. dobnie wszystkie posterunki musiały otrzymat zle­
\ę, zawsze tak mile uśmiechającą się do mojego syn~ ceńic przes%Ukiwania lasów w edu odnaluienia zbie-

- Gdy wreszcie majdzicsz moill ionę i syna. \V mgnieniu oka rzucili się do ucieczki. Sciskali w (Dalszy ciąR jutro). ____________________________ .„ ......... „„ ... „„„„„„„ ......... ...., 
Fr'ZJ·er damski· Tr·~·· ~nda••oi• 

B·m•o m1eai4aczna 
gwarancja zł 5 Żelazkowa t zł Wodna z myciem głowy 
2 zł - CHMIELllA 26 w podwórzu Kaslmlen; Jagodzlilskl 

Ale mój syn moie was dowieźć ma:Szyną. 
- Bardzo chętnie, również i za to zapłacę. 
Z początku Joseph chciał zapytać również o S%e1 

ryfa i zawiadomić o wszystkim policję. Odłoiył to 
4 jednak na później. Obawiał się bowiem, że będzie 

-· _ __:; T)lAGl~l. NE DZIEJE_ ... '. TROJ ___ _ u __ LllDI. . lRIUCO_NYClł N_A rALE L_ S musiał z policją udać się do rudery, a pragnął być 
~V jak najdalej od niej. Przede wszystkim pragnął :z;GI 

- · · · · ·• --· · · · baczyć Mary, pragnął, aby wiedziano, że Ży.je.„ 
- To doskonale - ~z tdeszeni 1'0l'łfe1 i zaj111 - na las'lć't losu tę, 1Ct6ra ·oicaJiła mu życic?„. Fanncr wprowadził ich do domu. Zaru iona 

cal do niego - gangsterzy pozostawili mi drobne. Joseph i Nelly jeszcze przC% wiele gochi.n imc- I farmera przyniosła chleb, masło, dzbanek mleka j 
Pnyda.dzą si~ nam tc:r:u. ,Czy pani ni~ ma przy so- chierali sit przC% gęsty, dziki las, starając się dotrzeć dwie szklanki. Joseph i Nelly zaspokoili głód i poJ 
,bie pieniędzy? do jakiegoś osiedla. Nagle do u:szu ich dobiegło prze- dziękowali farmerowi za gościnę. 

- Ahi centa. ciągłe gwizdanie, podobne do jakiegoś sygnału °" Gdy wyszli przed dom, stał tam iuż mocno zu, 
-Przede wszystktm nalciy dot=ce Cło jakiejś strzegawccz.gQ. iyty „Ford", a przy kierownicy siedz.iał syn farmera., 

stacji kolejowej. Wyobrażam sobie rozpacz pani ro- - Czy pan słyszał? - zapytała Nelly. m~czyzna w średnim -wieku o głupkowatym wyra 
d2.iców i jaka ich ogarnie radość, gdy panił ut6w _ Tak, to pewnie gwiz.d lokomotywy. Dobiegł zie twarzy. · 
ujrzą. Czy długo więzili oni panił?, on : prawej strony. Może za.t'U natkniemy się na ja- Po dwudziestu minutach znaleźli się iui na sw 
l - Niedługo„. Ale.„ kicś osiedle. cji kolejowej. Tutaj dQPiero Joseph miał możność 

- Moic pani rodzice o niczym nie wie'dzą?.„ R6wniri i Joseph z trudem · J)owł6aył nogami. skomunikować się ze światem zewnętrznym. P~ede 
4 Nelly spojrzała mu głęboko w oczy i zamyśliła S:li już bowiem kiłka godzin i nic natknęli się jesz- wszystkim zatelefonował do Danve:r. W sanatonum 
SJf. Z jego ostatnich słów wywnioskowała, :ie cz.Io• cze na człowieka. odpowiedziano mu, że jeszcze przed tygodniem jego 
:wiek ten nie jest podobny do Morstona, ani do in111 Las stawał się jednak coraz rzadszy i w końcu żona udała się do Nowego Jorku. 
nych jej rzekomycli ,,zbawców"... Człowiek, który z.naleź.li się w S'%Czerym -polu. Z daleka wichieli pę- - A więc jedziemy do Nowego Torku, - o;: 
jest gotowy odprowa~zić ją do rodziców, % pewnością chący pociąg, który wyglądał jak wąska wijąca się świadczył Nelly. 
nie zamierza jej wyrządzić knywdy.„ Z tego wzgli;du ta• z · · li · ki do k k · z · k d b 
Nelly postanowiła mu wszystko opowiedzieć. Moic ~ał araz t~UJ:d. rus f • me • w torym . ara.z. tz. wy upił da i~· zl~ l~o _odei~ci.~ 
Opatrzność po tych wszystkich nieszczęściach zesła" nueszp a samo z~a annero":. . poaą.gu tnle klels~c:e pona d1g~ zmę.h ~l1ę i wtęclmdtef'l~ 
ła · · t d · · · 1 Jed • • I armer, stars%y 1męzczyz.na, ~jdował ~ięt naJ sca w pocze a ni t przez uzszą c wt ę przyg ą a i 

Je1.1· erazNpell1"aw ziwlne_głao krprzky]acie a„. noc:esmc J podwóau i majstrował przy narzędziach rolniczych. się sobie w milczeniu. Toseph czuł, że Nelly pragnie 
zamys ona y zwo 1 · o u. · -L · • d · ć _,, · · · d b ć • · · · · pod · • --•-' Jos~ph i Nelly weszli na podwórze Nell st mu Cl.Je> powie zie , a!J.e ze nte moze z o v s1ę na Joseph UJ<Jł Ją silnie. . ramię 1 ._„y..-: ęła hoc J h bliż . ·d I Y a„ odwagę aby mu to powiedzieć. Z tego względu zapy1 

- C~y nt~ ma pani siły?.„ •. . ~ekł~ u zu, a osep z ywszy się 0 armera, tal ją, wracaiąc do rozmowy, jaką prowad7.ili w lesie; 
- Nie.„ nie to„. - odparła Nelly z driicym ·-Ale w jaki sposób znalazła się pani w kryjó-w• .sercem. - Dzień labry, mister. 
- Dlaczego więc pani zwolniła kroku? - Dzień dobry - odparł farmer, przygląda.jłc ce gangsterów?.„ 
_ Ponieważ nie mam dokąd się !ij)ieszyc- _ się z 'ciekawością przybyłtm. - Gdyby mi to powiedziano przed kilkoma ty„ 
- Nie rozumiem.„. _ Zabłądziliśmy. Czy . możemy u pana dostać godniami„. - ciężko westchnęła Nelly. - Gdy pny• 
- Nie mam domu„. - westchnęła Nelly. coś do zjeµzenia. Zarpłacę za to.· . pominam sobie, że za to wszystko, co ostatnio prze• 
- A pani rodzice? _ Jesz.cze nigdy nie brałem pieniędzy za j~ iyła';ll, ponosi ~nę cz!owiek, którego do niedawna . 
' Mi ł ł • · · · ·· " d·zaru.'e. I uwazałam za mo1ego Olca.„ - a am.„ w asciwie mam 1eszeze „01ca „. a „. 

ściślej powiedziawszy~ myślałam że jest on moim - A ia za wszysfko płacę„. . Toseph doirzał smutek wyzieraiącv z iei oczu. 
ojcem ... Lecz nie dawno ... - urwała nagle Nelly. - No, ieśli pa.n upiera się przy tym, to trudno... ~te mógł oderwać wzroku od iei pi~knej twarzvc~" 

- Joseph spojrzał w jej duże, zasmucone oczy - ~ czy do stacji kolejowej jest daleko? - PY" ł ki, a przy. tym prześladowała go myśl: 
i instynktownie wyczuł, że młoda ta dziewczyna prze" tał daleJ Joseph. - Te1 twarz„, 
żyła coś strasznego. A czy może pozostawić obe~ - :Na oiechot.e daidzie pan tam za kilka god-zin. (Dalszy ciąg 1utrol 

, 

' 
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a endarz dnia· Na politycznym widnokręgu tygodnia 
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l po J Królach. Se 
weryna. 

Jutro: Wilhelm, A• 
gaton. · 

Słońca wsch. 8.07, 
zach. 16.07. 

Nowa „gorączka" w Europie 
Sty,znia Księż. wsch. 20.18, 

zach. 9.13. 
Pierwszy dzień Nowego Ro Ludność arabska :adeklaro-ty premiera Olamberlaina i min wien.iu nie odpowiecłriały pc)-

AS 
KRONIKA IDSTORYCZNA. 

169J. Z1na-rł sławny poeta XVII wie. 
ku Andrz_j Morsz:tyn. 

ku staJ pod znakiem zapytania 'W•ała swoją pełną lojalność wo- Halifaxa w Rzymie. Przypusz- tokiem oskarżeń a.Ie w spokoi# 
prz:ygotowań do dalszych roz• bee wielkiej ojczyzny Fraincji czailnie tematem rozmów będą nym artykule, ogłoszonym w 
grywek. Odbywają się teraz cią przypomi-riając; że podobnie jaik nie tylko wzajemne stosunki. organie Milllisterstwa Spraw Za 
gle narady i konferencje czoło• w roku 19-14 dała swoją krew ale również sprawa hiszpańska granicmych, tłumaczą, ie Ame 

1918. Orędz:ie prcz.. Wilsona o pow. 
stMtiu Niepodległej Polski „Punkt 
XIII ". 

wych mężów stanu. Pojaw1ają uczyni to i w raz.ie powtórnej Prasa .francuska podkreśla, rylka nit! zna D<YWych Niemiec i 
się różne deklaracje oraz oświa" potrzeby. że nie iyczy sobie pdirednictwa że właśnie one realizują pro# 

1919. Wallc.i powstańców wielkopol• 
skich pod Slez:incm. 

dczenia, painowic ministror.„~e 1 NIE MA ROZDZWIĘKóW a.ngielskiego. W kołach podkre gram prez. Roosevelta. 
spraw zagranicznych są w be%$ WSROD FRANCUZOW. ~ją jednak , ie .m~strmyi~ an Spokój prasy nienieclc.iej tłu 
ustannym ruchu. Najciekawsze było przemó• giels~y za~ymaJą St~. dz~en .w maczy się chęcią urukania dal" 
WŁOSKIE PRETENSJE TE- wienie premiera DaJaicłiera w Paryzu, gdzie b~ą gosćmi mm. szych zadrażnień i próbą na,.. 

PRZYSŁOWIA LUDf)WE. 
Po śmierci kadz:ą, a z:a życia jeść 

nie dadzą. RYTORIALNE. Algierze. Z mocą zaznaczył on, Bonineta. Chod.z.i podobno o wiązania stosunków. Rz.esu 
Uwag~ powszechną w ostait- że Francja nie odstąpi ani mor• podlkreślenfe, ż~ oś Paryż • Lon Niemiecka potrzebuje surow"' 

nich czasach skupi-al spór wło• ga swojej ziemi, ie w sprawach dyn fu.nlkicionu1e bez :z.a.rzutu. cłYw amerykańskich i pragnie 
sko francuski ściślej włoskie terytorialnych nie będzie pro- ORĘRZIE PltEZ. ROOSE• zb'Y".Y'ał na tamtejszym rynk"! 

ZŁOTE MYSLI 
Gdy się Edisona pytano o tajemni• 

cę j. :1go powodz:enia, odpowiedział 
ze we wsz:ystkim był z:awsze wstrz.e• 
mię:fLiwym i umiarkowanym z wyjąt• 
kiem 1>1 acy . 

pretensje terytorialne. W ubie• wadziła z nikim żadnych roko• VEL ...,.A. swoJ~ pr~uk~. . ~tąd ~ÓJ 
głym tygodniu była chwila gro wań. Niechaj ni!kt nie liczy na .a. w prasie ru~eokiei. 
żna. Rozeszły się wiadomości o rozdźwięki wśród Francuzów, Duie wrażenie wywołało orę 
koncentracji wojsk na grani" mikają one w wypa.d!ku jaildego d%ie pre%. Roosevelta i ustosuo-

POMAOKI Do UST "ZACHAcacli posiadłości ~olooiailnycli: kol wiek .niebezpiecz~ń~a .. W kowainie się do niego w Anglii i 
_ ~~ . Tyunczasem dru.a 1 stycznia . ten· sposob w okres1e miestęcz- Niemczech. 
: Qak,.nn ... ~.~premier Francji Dala.dier, który I nyn1 dwukrotnie rzą.d fra•ncuslci Prez. Roosevelt znowu rn,t,a, 

,,- •_. -_-·-·"PL~J jest równocześnie ministrem odrzucił wszyst!kiie terytorialne kował państwa totallle jeśli na" 
1 l. ~ U6t s.praw wojskowych udał się w I pretensje włoskie. Jest rzeczą wet p.rzymał im pewne osiąg-
i · 1JJ..-i...-,. · · podróż inspekcyjną. W pierw" znamienną, ie pra·sa włoska w nięcia. Mylnym byłoby jedinak 

w~~ szym rzędzie premitt Daladier 1 osta<łlnim tyigodlniru wistr~ymała ""mioskować z tego że Stany 
od.;o~~-:.:_W.:''VC't udał si~ na Korsykę a stamtąd 

1
~ swoią ~.,,mnaiT'lie antyfranCUiską. Zjednoczone ·zamierza.ją się 

,..:__~~ do T UJnisu, a więc do tych pl'O$ SPRAW A HISZPA}i;i'SKA czynnie zaangażować w polity"' 
588!!:~8a wi,ncyj francuskich do których Z dużym zainteresowaniem ce europejstkiej. Wydaje się ty1ł 

Włosi roszczą sobie pretensje. oczekują zaipowiedz.ia.nej wizy- ko, że Ameryka chce wywrzeć 
Przywitanie szefa rządu swój wpływ na bieg wypad-

RUCHLIWOSC DYPLO. 
MACJI NIEMIECKICH. 
Dytpilomacja niemiiec:tka u;aw„ 

nia mowu wielką ruchliwołć. 
W Berlinie toczą si~ . narady % 

różnymi ministrami spraw za~ 
granicmych. W · najblimym 
c%31Sie zjawią się tam mimstro" 
wie Cizedho "' SłOM'atji oraz 
Węgier. 

O wizycie min Bectka w Niem 
czach pisaliśmy osobnO. 

Fran.cji było tak entuzjastyczne, 1<.ów europejskich. 
--- że przeszło wszystkie oczekiwa" Premier angielski Otamber- Jak Utrzymać mężi I' domu _____ !mm______ nia. A nie trzeba dodawać, że E (I W lain w 24 ~odzin po QSłoszeniu 

Paradnia ivdowa 
Rolf a Nelsona 

te wszystkie manifestacje na PR Z orędzia prez. Roosevelta oświad 
rzea FTa:ncji n·ie były wyreżyse GRJPI E aył publicmic, ie zgadza się 

Zastanawia się nad tym n1e Jedna 
Pani Trzeba porobić zdJ-:da synka. 
córeczki Będzie mieć wtedy niejeden 
wieczór zajęty wklejaniem fotopa1U 
do albumu, segregowaniem, rozsyła­
niem w prezencie rodzinie. Do llOl'­
tfelu włozy najładniejsze - pochwa­
lić aię przed przyjaciółmi llWJ"lll ...... 
leństwem. Fotografów do młeszlam 
wysyła El-Cha-Film, Bracka 11. ~ 
lefon 2-78-60. Pototrafujem)' bez 
magnezji. 12 różnych fotogram zł. 
~.70. 

rowane, naikanne, ale są wyra" całkowicie z j~go treścią, ie 
zem ucroć ludności. TA e LET t<. 1 hołduje tym samym ideałom. 

Wierna Rzeka. Syn Pani jest obda­
nony niezwykłymi zdolnościami. Po­
winna Pani wszystko }Ilożllwe zrobić 
by mu umożliwić dalsze studia. Pój­
ście na posadę równałoby się znisz­
czeniu mu zycia. Wi<!m, że będzie kie 
dyś wielkim człowiekiem. Będzie bo­
wiem piastował wysoki urząd. Mąż 
Pani jest chory na płucną chorobę i 
trudno wymagać by pozostał przy 
swojej uciążliwej pracy. Jeśli Pani 
nie zabierze się energicznie do pra­
cy, zmarnieje cały dom, gdy:l: wiem, 
że mąż wkrótce będzie musiał w ogó­
le przestać pracować. Z p. H.. zerwać 
.wszelkie stosunki 

To ie Korsyka jest wyspą ( Anglia demonstracyjnie pod" 
fran<:us1ką, że ludność uwarż.a się „,a ga kreślala swoją łąa.ność ze Staio 
"a Franouzów i że wyspa ta cl nami Zjednoczonymi. Niemcy, 
ła Francji obdk Napoleona, ·bairdz.' · atak ost.at-
wielkich mężów, jest powszech l naJ le.J owaM w 
nie wiadomym. Dlatego 1 I nich czasaclt przez Stainy Zje-

dnoczone, ku ogólnemu ::du• 
s-zczególnie znamiennym było 
wystąipienie beja Tunisu oru 
przewód.ców polityCZiilych aralb 
ski.eh stronnictw w T uini&e. Wrpedzil„. diabla z domu 

i spowodował 1orsz1c1 awanture małżeński 
Zygmunt 189. Równocześnie opo­

'Wiada Pan kilku kobietom o swojej 
wielkiej miłości do nich, a w rzeczy­
wistości śmieje się Pan z nich. Nie 
wolno jednak bawić się z ogniem 
Panna Ziuta, gdy się dowie o Pań„ 
akim postępowaniu, a czegoś się już 
domyśla, popełni samobójstwo, ale 
wpierw Pana obleje kwasem. To wy­
czuwam i dlatego radzę dać spokój 
temu naigryw:miu się z kobiet. 

We wsi Wielki Bór wydarzył I czyła 10 zł. nieznajomemu, któ­
się niezwykły wypadek, który ry zaraz też oddalił się. Gdy do 
dobitnie świadczy o ciemn,ocie domu przyszedł Motyl i żona 
panującej jesz.!ze w okolicach opowiedziała mu o przepędze­
Częstochowy. 

niu diabła i o tym Ze r.apłacik 
za to 1 O zł., wpadł w furię i po­
rządnie pobił żonę, urządzając 
w domu „prawdziwe piekło". 

Do gospodarza Marcina Mo­
tyla przyszedł podróżny na no­
cleg. Nazajutrz, gdy w domu 
znajdowała się tylko gospodyni, 
podróżny oświadczył, że dom 

~„,..,..., .... ____ ..,.., ____ ...,...,_..__, .... _...,,_ jest zaczarowany i w kącie sie-
dzi diabeł. Diabeł ten miał 

. Ila malej wokandzie... wszystko zjadać i odpędzać 
szczęście od Motylów. Z tego 

Wum·1ana 1·1sto' \V ~~gł:~:uJ: ~:~~~~~o~~:k 
- • :O~~~ ~i~d;~~~~:i::· ią~!j~c ~ 

czvli: „s,ólka z nieograniczona bezczelnością" to ~~:iowa miała tylko 10 zł. 
(A. E.) Pan Saul Porucznik wściekłości. Odprawił chłopca, Zaproponowała więc podr6żne­

ma wspólnika Rakowera, które:: zasiadł do biurka i skompono:: mu, aby prr.r'jął te pieniądze, 
go nie znosi. Po prostu nie mo• wal niezwłocznie następującą przyrzekając resztę mu odesłać. 
że na niego patrzeć. odpowiedź: Z początku podróżny wahał się, 

- Idź pan ode mnie! - zło0 ,,Luby panie Rakower! ale po długich naleganiach go-
§ci się. - Jak patrzę na pana, Przed chwilą otrzymałem Pclń spodyni zgodził się i przystąpił 
to cholera mnie bierze! ski list. Sprawił mi on niebyv.-a= do wypędzania diabła. Rozpo-

- Mnie tei.! Ale co ja mogę lć} przyjemność, atoli zwracam czął odmawiać zaklęcia, zakopał 
zrobić, jei.eli mnie los pokarał pańską uwagę, i.e nie było w kości pod progiem i wreszcie 
takim łobuzem wspólnikiem? tym liście nic, poza Pańskim oświadczył, że diabeł wyleciał 

- Milcz pan do mnie! podpisem . drzwiami i chałupa została od-
- Pan do mnie również! Z tego powodu nie wiem, o czarowana". 
- No to dlaczego pan zaczyo co Panu właściwie chodziło, pa"I Uszczęśliwiona kobieta wrę-

nasz? nie Osiol, i czekam na wyjaśme:: 
- Bo muszę z panem pomó:1 nia. 

wić w sprawie naszego interesu! Ł<Jczę wyrazy prawdziwego 
- Nie chcę! szacunku i pozostaję z poważa„ 
- Interesownie też nie? niem, czekajć}c z tesknotą. na dal 
-Też nie! Jak pan chcesz do sze Pańskie korespondencje, 

mnie mówić, to pan do mnie drogi Panie Ośle". 
riszl List powvższy stal się podsła• +'ft.' 

Tego samego wieczoru chlo„ wą skarrd, którą wniósł obrażo:i ~ c.,~ 
R k k o'i:. ~...J:. 

piec }'rzvniósl panu Poruczniko= ny oan a ower przeciw o pa= „-i- Y.'o ~"" 
wi Yzst. Treść jego nie bvla zhvł nu Porucznikowi. 1.«-.c)<::. t-" 
oi:Jfiia, zawierała bowiem tylko Skarga ta nie odniosła jednak .,..+(c. ...,<r.." "' 
jeden wyraz mianowicie „o" skutku Sąd sf\Vierdzil wzafem" ...,~ ąq. 11.,0.. 

1iol" . ność obelg, wobec c:zego zapadł CAŁYM ŚWIECIE 
Pan Porucznik zatrz~sl się ze wyrok uniewinniaj<Jcy. ......, __________ „ 

ODMROŻENIA, ukie zastanałe, swędzcsiJe, egzema, lłszaje. pluty, ~ 
szakj,, ~ć. usuwa - ,.Krem Regeneracyjny" mgr. Graboweldeso, 
Waruawa, 3"go Maja Z. Tuba l.50, 3.00. Bez;pośrednio pobranie - :uo. 

Apteki, dropie. 

Zasypany zwałami ziemi 
w aasie ko11anla studni 

W · Skurdwach pod Grud:tią• 
dzem w osadzie rolnika Remusa 
podczas kopania studni na głę­
bokości 6 i p6ł metra zasypany 
został rabotnik Jan Kinkiewia, 
z Chełmna. 

Kiedy studnię odk~ Ka 
kiewicz jui nie żył, a wszelkie 
za:biegi ratunkowe okazały sie 
bezskutecme. Wypadek nasq. 
pił z powodu niezabttpieczenia 
boków studni przed zawale-

Afera obyczajowa 
Znant obvwatel Grudziadza osadzonv w wiezle1i1 
Ujawniona została w Grud:tią 

dzu nowa afera obyczajowa, któ 
rej szczegóły trzymane są nara­
zie w tajemnicy. Aresztowany 
został właściciel restauracji „Mo 
nopol" Marcin Jarczyński, któ­
ry już w ubiegłym roku miał po 

dobną aferę na sumieniu i s1c.,. 
zany został wówczas na jeden 
rok więzienia z zawieszeniem. 

Starania obrońcy o wypusz, 
cze.nie aresztowanego restaura­
tora na wolność nie dały rezW.. 
tatów. 

· Zamiast na wódkę 
poszli obaj za kratlcl 

Do EugeniUS%a Tinika, (Miło- ło się 85 zł., po czym mtcili się 
sna), w chwili gdy nabywał pa- do ucieaki. 
pi erosy u zbiegu ul. Targowej i Na wszczęty alami przez na­
Kijowskiej, w Warszawie, t>O" padniętego przechodnie pogoni"' 
deszło dwóch męiczV7.n iądaiąc li Ul rabu~iami i przy pomocy 
pieniędzy na wódkę. Gdy Ti" !X)licjanta ujęli ich. Rabusiami 
nek odmówił , mężczyźni rzucili okazali się Tadeusz Koniec (O~ 
się na niego, pobili i zrabowali grodowa 35) i Tadeusz Rek 
mu oortfel, w którym znaidowa- (Ostrobramska 5). 
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Było to w robi 1914. Młody major aastrłac:1d "f'Oll Mt• 
..-. &dłuta.at wiclkorz4dcy Bośni i Her,egowiny, pozostawał 
• ~ wywiadu rosyjskiego. Spiskowcy· m.łodoserb.cv wy• 
łleckiJl g,.1,Jalnołt majora. Do majora przybył wysłannńt spi­
skowc6w i okazał mu dowody jego dz.iałalnośd s:.piegowskiej. 
Za cenę milczc:nla zaiłdał by major zamordował znlc:nawidzo• 
nego pac lud serbski namic:stnika. Major nie wykonał roz• wa spiskowców, miederpllwiony przewódca ich, Milan eza. 
bdDowicz posłał do niego sw4 narzeczoną, Polkę, Anielę 
~ która współpracowała z rewolucjonistami. Gry. 
wiAslta zaitdała wykonania ultimatum, ale von Meriul pod. 
stQ)em uciekł za granicę l porwał ze sob4 Polkę. 

Do Sarajewa nadeszła wiadomość o mających odbyć się 
w c:zenraa 19lł roku manewrach nad granicł austriacko • 
serbsq. Na mancwry przybył równiet austriaQ.l n.astn>ca 
tremu arcyksl.Qię Francis:.ek • Ferdynand Milan Czabrinowic: 
:.woW zebranie czołowych spiskowców serbskich, by omówić 
sprawę zamachu :na arcyksięcia. W zebraniu uaes?iiczył mię• 
daf imlymł. Gawryło Pr:lncyp. 
' Na sebnnlu postanowiono wykonać zamach. Naczelnik 
..,.macji terrorystów m.łodoserbsklch, szef sztabu sCTbsklego, 
API zatwierdził projekt zamachu. 

~ę Franclszck • Ferdynad udał się na manewry 
tło Bośni 1 Hercegowiny, mimo i.ż uprzedzano go, że spiskow• 
Cf mlocloserbscy pnygotowuj4 zamach. Terrorysta Gawryllo 
~zdołał celnym strzałem umordować Arcyksięcia iJ'ego 
włtonkę. Policja wykryła sphskowców i skutych w kaj any 
odprowadzono do więz.ic:nla. 

' Aalela adołała zbiec :I aomu YOtl Merizziego i przybyła 
illit Belgradu,' sqd u.dała się pociągiem do Sarajewa. Ale w 
Groche zaskoczyły Jł wielkie, dziejowe wydarzenia. 

Na dworze cara chłop sybirski Rasputin zdołał SWł siłł 
llpnotyc:mt wyleczyć nastwcę ironu. 
' Ddękl tema zyskał niezwykły wpływ na Cara ł Carycę · 
ł .tetykalnoU, kt6r4 wykoa;ystywał, dla brania łapówek i 

--~ 1
1 Hrabia lgnatiew, J"Qlkownil: cuski wyrz:ueił z:e swego 
mlesdtmia Rasputina. ktdrego zastał w sypialni swojej małżon 
IL Odae 8Jbhskł zemścił się, i hrabia został wysłany do Bw 
~ jlb dache wojskowy. Tam r0%.S%cdł się ziou4, która 
Wlddła do Petersburga. Po wypadkach w Sarajewie wracał 
lpailew do Petersburga i w pociągu spotkał się z Anielą, 
b6rł pokochał od pierwszego wtjrz:enla. J echall tym samym 
JIR(hWesa do Sarajewa. 

Dwoaec w Sarajewie był pełen policji. żandarmerii I 
~Owców, wobec tego hrabia Ignatiew skłonił "Anielę, . ~ „ ...... dalszt drosc. 

:Anlela dowiedziała się w Krakowie o śmierci swej mat­
lS; zrozpaczona zgodziła •ię na propozycję hrabiego i udała 
si4 Z nim do Petersbur"L 

JIUnhtic:r lllWMr :zagranłc:mych Austro • Węgier, hrabia 
BelditoJd otrzYmał wfadomo4ć o zamachu na arcyksięcia w 
Sarajewie. Posta.nowił :ramach tm wykorzystać, dla ostateczo 

c:!E
ki :1 SCTbił. Ale jego podsekretarz stanu przy• 

mu. te cesarz Frandsze:k Józef przeciwstawił się pró• 
wojennym. 
Rztd Austro • Tęgłenł;j Wysłał grotne ultimatum. do 

'Blfarada,. stoJl.cy Serbii, po czym minister Berchtold roz:kazał 
xcrwat stoam1d dn:>lomatycz:n.e. Dualo się to w porozumie• 
Jda z JCalsezem. Wa1lielmem II. Premier austriacki i minister 
l(lalW J:agianlcmych przybyli do Cesarza Franciszka Józefa z 
llltem mobflłzatji do poclplsa. 
· .Mimo miłowali can. .uklęc:ła zbrojnqo ltODffiktu wy. 
liidla •P'r ltceJł a Rz.esq wojna. Rasputin dowiaduje 
... o t,:la w azplł&lu m Syberu, gdzie leżał po raaw:h, uda. 
.;,da mu pna c:hłopq Gusie wą. , 

Po WtiltttPfe ~owym w Krakowie i Sarajewie :ucho• 
.... Aniela w poc:łąga, w dnxlrze do Petersburga. Hrabia I• 
IJllllllflaw ~ się n4 czule, lekazz:c orzekli, że jej stan 
- dł;tka mełanc:holia - Jest zupełnie nieuleczalny. i 

Jtaspudm wyłecął Ani-el~ ale postanowił ił posiąść. W 
łpl mu prze:: carycę wymógł wysłanie lgnatiewa na .&:oo.t: 
11ctJ hrabia bawił szc:zęśllwy w towaorzystwie Anieli, pr.zybył ao· Jego mlazikmk pułkowmk żandmncrii w tnw.uzysłwie 
<Wda poruamików i zapytał: 
' Cą ta dcszb hrabia Ipatlew?. 

- Tak - odrzekła dziewczyna. 
Hrabia wyszedł na korytarz, a gdy ujrzał trzech 

cdłcerów żandarmerii zbladł. Znać było na jego twa­
r.v. ł.e przeżywa teraz bardzo ciężkie chwile. 
. - Czy to pan hrabia Aleksej Iwanowicz Igna­
tłew? - zapytał pułkownik żandermerii. 

- Tak. to ja._ - drżał głos hrabiego. 
Pułkownik żandarmerii wyciągnął z portfelu ja­

. .i:iei§ urzędowe pismo, podał je hrabiemu i grzecznym, 
ale stanowczym głosem powiedział: 

- Zechce pan pójść z nam.i! 
Hrabia nic nie odrżekł. Raz po raz przeglądał pa­

pier, zawierający nakaz aresztowania. 
- Szukamy pana od dwóch dni - powi~ał 

pułkownik żandarmerii - Jest pan zameldowany 
w hotelu, a tam oświadczono, że już od kilku dni nie 
"R'ac8 pan na noc„. 

Przytłumionym głosem zapytał hrabia: 
- Skąd panowie wiedzieliście, że przybyłem O.o 

11eQO mieszkania? Bawie tu zuoełnie t>rzYDadkowo„. 

RV$ 

- Mniejsza o to„. Czy będzie pan wnet go­
towy? 

- Tak, niedługo, najwyżej za kwadrans„. 
Hrabia Ignatiew drżał ze wzburzenia. Było dlań 

rzeczą jasną, kto spowodował jego aresztowanie. Ro­
zumiał . również, o co Rasputinowi chodzi. Był .głę­
boko przekonany, że to dzieło Rasputina: tylko on 
znał adres Anieli . 

- Panowie wybaczą, ale muszę zamienić kilka 
słów · z tą panią na cztery ~· 

- Niestety, nie możemy panu na to zezwolić. 
- odrzekł pułkownik żandarmerii. 

- Nie macie na t.o prawa! - zawołał hrabia 
Ignatiew - Nie jestem przestępcą, nie mam zamia­
ru uciekać. Chodzi o moje osobiste sprawy; mam pra­
wo pomówić z tą panią„. 

· Ostry, stanowczy ton hrabiego Ignatiewa spowo-· 
dowal zakłopotanie pułkownika żandarmerii. N ara­
dzil się szeptem z porucznikami, po czym powie­
dział: 

- Zgoda, zechce nam pan przed tym oddać 
broń„. 

- Hrąbia · Ignatiew roześmiał się. 
- Cha, cha, cha„. Obawiacie się, ·że popełnię 

samobójstwo„. Nie jest ze mną jesz.czE: tak źle, abym 
miał pozbawić siebie życia„. Proszę, oto jest moja 
broń - podał pułkownikowi swój browning - A te­
raz, czy wolno mi rozmawiać z tą niewiastą na czte­
ry oczy? 

- Tak - odrzekł oschle pułkownik jandar­
merii. 

Hrabia wszedł z Anielą do oddzielnego pokoju: 
Aniela przyjęła wszystko, co zaszło, z dziwnym spo­
kojem i obojętnością. Była coprawda bardzo zobo­
wiązana hrabiemu za to, że ją wyciągnął z opresji, 
w której się znalazła. Uratował ją /. nędzy, wyrwał 
ją z choroby. Ale wdzięczność nie jest jeszcze mi­
łością: była pełna szacunku dla tego kulturalnego 
człowieka, ale nie miała dlań tych uczuą, jakie on 
żywił w stosunku do niej. Nieraz chciała siebie prze­
konać, że tego człowieka kocha, ale był to próżny 
wysiłek„. Czyż może nakazać sobie, kiedy należy 
kochać? Częst.o koch~ się wbrew woli„. 

Toteż nie przejmowała się na widok wzburze­
nia hrabiego: żal jej go było, współczuła mu. 
Nie myślała o sobie, ani o swej sytuacji. fozostaje 
sama jedna, bez przyjaciół i znajomych w obcym dla 
siebie mieście. Gdyby tak policja przybyła zabrać 
Milana, odczuwałaby z tego powodu niewymowny 
ból: Wydawało się jej, jak gdyby rzecz cała była dla 
niej zupehrle obojętna. Nie troszczyła się o siebie, 
jak człowiek, który oddał się na pastwę losu, pły­
Jl.l\C Z prądem„. 

Gdy znalazła się sam na sam w pokoju z hrabią, 
powtórzył jej raz jeszc-ze, że ją k"cha. Sądzi. że ją 
znowu wkrótce spotka„. Ten areszt jest dzie­
ł~ Rasputina ... Ten straszliwy człowiek rządzi te­
raz krajem„. Czy pamięta biblijne dzieje króla Da­
wida? Gay król Dawid zakochał się w mężatce, któ­
rej nie mógł posiąść, wysłał jej męża na wojnę, gdzie 
tamten zginął, a wtedy poślubił wdowę ... Rasputin 
pragnie mieć wobec niej wolne ręce, łamie przeszko­
dy ... Toteż spowodował jego wysłanie na front„. 

- Jestem głęboko przekonany, że ten potwór 
maczał w tym swe ręce ..• Toteż proszę panią: jeśli 
mnie wyślą na front, niech pani natychmiast opuści 
Petersburg1 niech pani jedzie do Warszawy ... W War­
szawie poczuje się pąni znao~e lepiej, aniżeli tu­
taj„. Będzie pani w otoczeniu swoich ludzi i bliżej 

CZYTAJCIE 
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frontu, będziemy mogli spotykać się częściej. Tym­
czasem nie wiem jeszcze, co ze mną będzie. Puł­
kownik otrzymał rozkaz, aby mnie aresztować. Przy­
znam się pani szczerze, że ostatnio ukrywałem się 
po prostu, aby nie pójść na front. Jakżeż mogłem 
panią pozostawić w takim stanie? Po pierwsze, była 
pani ciężko chora, nie mogłem pani opuścić w takiej 
chwili, a po wtóre w grę ~ eszła tu miłość„. Nie 
chciałem pójść na front, aby panią raz na zawsze po­
ŻP.gnać. .. Musiałbym przegrać jedną oitwę po dru­
giej ... Zakochanych wojskowych nie wolno p1JSyłać 
na front. Mój pułk odmaszerował pod wodzą innego 
pułkownika: to jest dla mnie bez.sprzecznie kompro­
mitacją. Ale czy mogłem w inny sposób · postąpić? 
Gdybym nie był panią spotkał, nigdyby do tego nie 
doszło„. Być może, zostałbym już odznacmny za ja. 
kąś wygraną bitwę, albo leżałbym w rowie z przebiw 
tą piersią ... 

. Mówił do niej tak, .jak gdyby się przed nią spo­
wiadał. Głaskała czule Jego włosy. Teraz po tym Cll 
Jej powiedział, spółczuła mu jeszcze bardziej: odne­
kła więc: 

- Dobrze, pojadę z panem do Warszawy. ~ 
wiście, tam będę się czuła znacznie lepiej, aniłd 
tutaj, w Petersburgu, gdzie nikogo nie znam , 

- Nie, niech pani tymczasem jeS"LCZe nie jedzie.... 
Być może pewien czas pozostanę · w wojskowym ~ 
zieniu„. Kto wie, jaką intrygę uknuł ten Rasputtn­
Ale niech się pani wyniesie z tego mieszkania , Ba­
sputl.n nie powinien wiedzieć, gdzie pani przebywa_ 
Na Fontance pod 62 mieszka moja znajoma n.tewta­
st.a, jej małż.onek zarządzał kiedyś moim majątkiem... 
To bar~ ~chetna kobiet.a, niech się pani na mn.te 
pow:oła I zamieszka tam _u niej.N Na pewno prąjmt. 
panią z otwartym.i ramionami, zawdzięcza mt nie­
jedną przysługę„. 

Po czym hrabia wyjął paczkę ł>anknot6w' ~ 
dał lll Anieli: 

- Nie, panie hrabio, nie potn.eba mi tyle pie­
niędzy.„ - odrzekła Aniela - Wystarczy mt 1to 
rubli.„ Zwykłam żyć bardzo skromnie.-

. -: Ni~ch pani przyjmie wszystkie pieniąi'ze... 
Nie wiem Jeszcze, co ze mną będzie„. Ta podła kJika. 
z. Ras?utinem na czele mogła mnie oskarżyć sam 
rue wiem o co„. 

- Nie, panie hrabio, więcej pieniędzy nie przyj­
mę. Jak nazywa się ta kobieta na Fontance? 

- I>annatowa. Aleksandra Darmatowa. Jest 
nauczycielką francuskiego, jeśli mnie pamięć nie my­
li ma sublokatora, jest to jakiś Polak, inżynier. Cie-­
szy to panią, prawda? 

- Zawsze jest miło na obczyźnie spotkać roo-
daka... . 

Nagle rozległo się pukanie do drzwi. To pukał 
pułkownik żandarmerii Był zniecierpliwiony dłu­
gotrwałą rozmową, nie ma czasu, ma wykonać 
rozkaz, ~tóry otrzymał i więcej go nic nie obchodzi. 

I 
-Panie pu~owniku, jeszcze kilka chwil... -

zawołał w odpowiedzi Ignatiew, i zwracają~ się do 
Anieli dodał: 

- A więc, panno Anfelu, niech pani zamieszka I u tej Darmatowej. Tam będę pisywać do pani, jeśli 
1 nie będę miał możności zobaczyć się z panią... Ale 

I 
niech się pani stąd natychmiast wyprowadzi ... Jeszcze 
dzisiaj! Rozumie pahi, jeszcze dzisiaj powinna się 
pani stąd wynieść... Niech pani pamięta o tym, Ż6 

I. RaSputin jest bardzo nieb~zpiecznym człowiekiem, 
zdolnym na wszelkiego rodzaju świństwa i łajdac.-
twa. Byłbym zmuszony go zamordować gdybym do­
wietbia,ł się, że popełnił wobec pani jakąś nikczem• 
ność.„ No, pożegnajmy się.„ 

Głos jego mocno drżał. Aniela zauważyła, ja]t 
stara się opanować. Ale jednak nie uszło jej uwagi, 
że si~ załamał. Objęła go i mocno ucałowała: po raz 
piei;wszy od chwili zawarcia z nim ~jomości, uca­
łowała go •. Poczuła na swoim policzku łzę. Nie mógł 
się od jej ust oderwać. Jej pocałuki rozbudziły w nim 
namiętność. Całował ją raz po raz, pił słodycz jej 
ust, tak, jak spragniGny pije ze źródła. Był tak oszo.. 
łomiony postępowaniem Anieli· że nie słyszał, źe puł­
kownik żandarmerii pukał coraz głośniej: 

- Panie hrabio, proszę . natychmiast otworzyć 
drzwi, nie mam czasul 

· · (Dalszy ciąg lutro), 
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posiadając maszynę do szycia, haftu 
i mt:reżek z firmy „Polski Dom Han­
dlowy · KRU5CHER w Krakowie, ul. 
Zwierzyniecka 6. Wydz. 14, albowiem 
oprócz wygody zaoszcźędza wiele 
pieniędzy. Maszynę taką nabyć mo­
żna już od zł. 150. - gotówką i na 
dogodne spłaty. Na żądanie wysyła 

się cenniki bezpłatnie. 
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Zamach samob6icn 
tancerl(i 

GENEWA. Była taincerlia 
Virgiiniia Ca.pt, przebywająca w 
więz.ieniu pod za.rzutem sz.pie" 
gostwa, usiłował<: popełnić samo' 
bójstwo. Życiu jej nie groz.i nie 
bezpieczeństwo. 

z~:~·"RTROllN ! 
~~....- ,Slub dWóch ... kobiet 

rozpuszczałq złogi kwasu moczowego, regulujq przemianę materii I przy. 
noszq ulgę w łych niedomaganiach. Stosułe się przy pierwszych oblo..,och 
I bólach, aby przeciwdziałać rozwinięciu 1lę lych ch:irób bolesnych I dłu. 
glch. Oo nabycia w opiekach I składach apleczn. Adres dla bezpo&rednlch 
aamówleń: Oskor Wojnowski, Woruawq. Wołclecha Góraldego 3 "'· •· 

Zastrzelił dwórh napastników 
Zabói<e aresztowano i wdrożono dCRhodzenie 

Wczoraj w nocy koło g-odz. I Z d0kumentów znalezionych 
31ciej powracającego do domu pr.zy zastrzelonych okazało się, 
w Rembertowie Michała Sala• że są to Chruściel Mieczysław i 
cińskieg:o zaczepiło z„ch męŻ• Zygmunt Ostrowski, mieszkań• 
czyzn, którzy byli w stanie nie~ cy Rembertowa. 

zakończani sensac1ina rozprawa sadowa 
Lawę Sądu Okręgowego w mi swego stryjecznego brata, jbył się 28 września 1935 r., "a w. 

Łodzi zajęła 29,Jetnia Eugenią Eugieniusza Steinbarta. końcu 1936 r. Zaleśna • Stein­
Steinbartówna, bohaterka głoś• . Dalsze koleje losu Steinbar- bartowa została matką! Oczvwi„ 
nego skandalu obyczajow.ego. tówny potoczyły się wręcz fan„ ście Zaleśna traktowała mat.-

Znajoma oskarionei niejaka tastycznie. Poznała ona niejaką Żeństwo, jako parawan dla Ul"' 

Adamówna, wywierająca na nią $kępińską, i została potrakto- słonięcia swoich miłostek. . 
wielki wpłvw, nakłoniła ją do wana prze% jej rodziców, jako Niesamowita historia małieii­
udawania ~ężczyzny i odgry" konkurent do ręki córki. Na tle stwa dwóch kobiet %akończvb 
wania roli jej narzeczonego. Mia tej tragifarsy Steinbartówna się procesem. Steinbartówna ~I 
lo to na celu wykazanie, że A" przeżyła głęboką depresję i usi- nęła przed sądem pod :tarzutem 
damówna cieszy się powodze- łowała pozbawić się życia, ska• bezprawnej zmiany flazwiska 

1 

niem u mężczyzn, co miało jej cząc z trzeciego piętra na bntk. swojej „żony" i o posługiwanie 
ułatwić zamążpóiście. się cudzvmi dokumentami. 

Przebywając na kuracii w Sąd skazał Steinbartównę na 
Steinbartówna zgodziła się szpitalu, desperatka poznała rok więzienia przy czvm na m0ot trzeźwym. W pewnej chwili Sa­

łaciński dobył rewolweru i wy• 
strielił w kierunku napastni• 
ków. Strzały były śmiertelne. 

Sałacińskie~o policia zatrzy• na to. Nałożyła ubranie męskie C+esławę Zaleśną i zna1omosc cy amnestii zmnieiszo'lo iei ka" 
mała. Test on palaczem wytwór• i pracowała w fabrvce jako ro• lta zakończyał się formalnvm rę do 8 miesięcy i zaliczono iei 
ni amunicji. botnik, legitymując się dowoda• małżeństwem. Slub kobiet od• ar;eszt śledczy 

• 



" W §Il.li T- ~a \łołniczego ~y wziąć udział w naboże~stw~e 
ul. ' . utłskieg ódbylo się JJód żałobnym, które odbędzie su~ 
przetVodnictw fu ~yr. Jelnicki'!- we wtorek, dnia 10 bm. o godz. 
go żebranie o1'y\Vatelskie przy 10 rano w kościele Farnym. -
udziale miejscowego ducho- Prócz licznych delegacyj w na­
wieństwa, na którym wyłonio- bożeństwie wezmą udział orga­
na Komitet Uczczenia Pamięci nizacje ze sztandarami. 
Wielkiego Syna Ojczyzny śp. Miejscowi patrioci i działacze 
Romana Dmowskiego, znakami- uchwalili zebrać pewną kwotę 
tego pisarza politycznego, b. z dobrowolnych ofiar na cel 
ministra i Prezesa Rady Naro- funduszu imienia Romana Dmo-dowej. k 

Na zebranie postanowiono ws iego. 

,,Królewna Snieżka'' 
na ekranie kina · uRoma" 
. Walt · Disney o swoim pierwszym· . 

. filmie dłuaometraiowym 
Przeważna ilośĆ ludzi, inte- mi primadonnami. To też w te.n 

resując.a , się kinem, przypusz- jeden jedyny film nasz, zreah­
cza, że ·najidealniejszą prac~ z zowany rzi::cz prosta .w kolo­
awiazdami mają reżyserzy fil„ rach·, tak, 1ak \\'.szystk1e nasze 
mów rysunkowych, a przede „Silly Symphonies", włoży)iśmy 
wszywst~im Walt Disney. przeszło 2 lata pracy. Dz1s! gdy 

"Tak jest rzeczywiście" - jest on już g~t?wy, ~oze!l'~ 
mówi słynny twórca Myszki z całą pewnosc1ą pow1edz1ec 
Mickey. - Wia_domo nam jęst że jesteśmy wszyscy razem du­
jakie ona m_a humory, jak pali mni z naszego dzieła. Czy ~~­
papierosa, i jak .się zachowuje ~y do tego . prawo, osądz1c1e 
w gniewie. A mimo to sztab niedługo sami, gdy RKO RADIO 
mój ma wiele trosk, jeśli cho· FILMS, które, e.ks~loatuje t~~ 
dzi o ożywienie naszych boha• film w całym ~w1ec1e, wypusc1 
terów. Minnie, Pluto, Donald go na ekran kma Roma. 
Duck i cała :~szta musi stal~ Ja ze swej strony mogę po­
zachować swoi cha.rakte~, g.dyz wiedzieć tylko tyle, że nigdy 
znani . s~ ws~ystk1m dz1ec1om dotąd nie stworzyłem nic pię~-
na św1ec1e od 8 do 80 lat. niejszego i prawd@podobnte m 

Na największe kłopoty i:ta- gdy więcej nic piękniejszego 
trafiamy, stwarzając •nowe gw1az już nie stworzę. 

' 

zą Koła Powiatowego 
Ogólnego Związhu Podoficerów 
Rezerwy w Piotrkowie Tryb., 
na podstawie § 35 statutu, 
zwołuje na dzień 21 stycznia 
1939 r. na godz. 11. przed po­
łudniem w lokalu P .W. i W.f., 
Plac Zamkowy 3 parter 

KURSY KROJU i ~ SZYCIA I 
KRAWIECTWA DAMSKIEGO 

prowadzi dyplomowana mistrzyni systemem najnowszym 
na dogodnych warunkach. 

Gruntowna nauka teoretyczna i praktyczna. 
======= Zapisy codziennie. ======= 

Zwyczajne Doroczne 
Walne Zebranie 

Iomże zostoło otworfo procownio ubiorów domskich. 
Wykonanie solidne. Piotrków Tryb., Złota 4 m. 1. 

Porządek dzienny: 1) zagaje- Na fali radiowe; 
nie, wybór prze'(Vodniczącego, 
asesorów i sekretarza, 2) Refe- Gospodarka na ślepo 
rat oficerów PW i WF, 3) Spra- Smiało możemy powiedzieć 
wozdanie Prezesa, Komendanta, że jedną z przyczyn niskiego 
Skarbika i Sekretarza, 4) Od- poziomu gospodarczego wsi, 

• czytanie protok~lu z ostatniego jest to, że prowadzimy gospo­
Wal.nego Ze.b~~ma, 5} Spra.woz- darkę ~na ślepo" bez żadnych 
danie Kom1.s11 Rew1zy)neJ,. ?> · rachunków i kalkulacji. Ot tak 
S~rawozdame Sąd~ Kolezen- jak przed wiekami nasi praoj · 
sk1ego, 7) Uchwaleme programu cowie: orze się, sieje, zbiera, 
pr~cy !'.a rok 'l).g39, 8), Wol~e młóci a później zjada, jeśli co 
wnioski 1 g~~sy, 9) Zako_nczeme. ł zosta. je, no to trzeba sprzedać . 

Obecnosi:; ~ę. z~bran1u w~zy- Ale zapytać ile gospodarz 
stkich członkow Jest obow1~z- wyprodukował zboża, jakie sa 
kowa. , Wzy~atnY Sz .. Kolegow jego koszty własne przy pro­
o wyrownan~e do dnia. 20 bm. I dukcji tego zboża, czy krowa 
składek zale~łych, gd~z ~zlon- musię opłaci czy nie - to 
kowie .zalega1ący 3 m1.es1ące z większość rolników rozłoży, 
płacemem składek me będą bezradnie ręc€ i powie „nie mieli prawa głosu na Walnym wiem". 
Zebraniu. Składki. przyjmuje się A· szkoda bo gdyby ~ażdy 
w lo~alu se~retB:r1atu J:<oła (re- rolnik prowadził gospodarstwo 
dakc1a "Dziennika P1otrkow- z ołówkiem w ręku gdyby li­
skie6?o") : Słowackiego 18 I P· czył wszystkie doc

1

hody i wy-
od godz. 18 do 20. datki skrupulatnie z dnia na 

Zarząd Koła dzień - wówczas napewno 
Prezes znalazłby takie pozycje po 

(-::-) Red. Br. Ka/wary stronie dochodów, które bez 
Sekretarz wielkiego wys.ił~u ,dałyb,Y. się 

(-) Marian aawroński n~pewno ~mmeJszy.c,. Jesh już 
me usunąc całkow1c1e. 

Na ten bardzo ciekawy dla 

Złóż of i arę :::n!::~~ 

Osobiste 
Kierownik referatu bezpie 

czeństwa publicznego przy Sta 
rostwie Piotrkowskim p. Tade· 
usz Wiciner udaje się z dnien 
9 bm. na dwutygodniowy urlo1 
wypoczynkowy. 

re radiosłuchacze usłyszłf wy­
powiada się charakter muzyk 
schumannowskiej, romantycz­
ność, fantazja, niepokój a za. 
razem wdzięk i poezja. 

Wanda Wermińska śpiewa Vf 
podwieczorku przy mikrofonie 

dy, które muszą przecież mie~ . · Walt Disney. 
pewne swoje własne cechy ~ -----------------------1111!11-a zachować je na zawsze. W teJ O I • t d 

rolników temat będzie mówił 
przez radio rolnik powiatu o­
poczyńskiego, Antoni Czyzy­
kowski. Pogadanka ta pt. 
"Gospodarka na ślepo" zosta­
nie wygłoszona w niedzielę dn. 
8 stycznia o godz. 15. 

Niedzielny "podwieczorek przy 
mikrofonie" transmitowany o 
godz. 17.20 zapowiada się bar. 
dzo atrakcyjnie. Każdy numer 
programu będzie w swoim ro· 
dzaju doskonały. Tak więc pro1 
dukcja Małej orkiestry pod dy·t 
rekcją Z. Górzyńskiego prze­
platać będą występy artystów 
śpiewaczki Wandy Warmińskiej 
pieśniarki Kanarek - Karskiej 
zespołu „Czwórki Radiowej" i 
braci Goutze, któriy przygry· 
wać będą na harmonijkach ust· 
nych; znąkomici aktorzy Ta· 
deusz F1·enkiel i Tadeusz Olsza 
witani zawsze entuzjaztycznie 
dbać będą o humor i nastrój 
wieczoru. Od godz. 21.20 do 
23 przegrywać będzie do t~ń­
ca orkiestra Rozgłośni Lwow· 
skiej pod dyrekcją T. Seredyń·t 
skiego. chwili. gdy po 2 latach pracy g oszen1e us a wy o prze -skończyliśmy wraz z moimi 

współpracownikami nasze, naj· lużeniu obni·żki komornego nowsze dzieło p. t. „ Królewna 
Snieżka i Siedem Karzełków", 
możemy zdać sobie dopiero 
sprawę, jak ogromny trud zo­
stał pokonany. Królewna Shież­
lca znana jest całemu światu, 
jednak karzełków trzeba było 
stworzyć, trzeba było tchnąć 
w nich duszę i to inną w każ­
dego. Tych siemiu małych lu­
tbi przyczyniło nam bardzo 
wiele trosk. Ich. charakter mu­
siał odpowiadać ich imionom, 
a nazywają się oni! Doktór, 
Pyszałek, Skromniś, Głupek, 
Smukacz, Spioch i Szczęściarz. 
W wypadku Głupka cały sze­
ree ważnych problemów nale­
żało rozwiązać. Jakkolwiek za­
bawia on swoją niezaradnością 
całą. grupę, to nie jest on jed­
nak niedołęgą. Jest on tylko 
lekko "trzaśnięty" ale zawsze 
spryciarz. Jego garnitury są 
prawię pięciokrotnie . za d~że 
dla niego i przyczyniły wiele 
kłopotów ,rysownikom, gdyż 
musiały wisieć na małym czło­
wieczku, lecz nie mogły spadać. 
Jak wielkie nastręcza to trud­
ności, można zrozumieć tylko 
wówczas, gdy ·zna się technikę 
tworzenia tych rysunków. 
Olówni rysownicy rysują tylko 
najważniejsze sceny, które wy-
jaśniaję akcję, reszta sztabu 
rysowniczego, tak zw. po an-
gielsku „inbetweeners" (praco-
wnic~ scen pośrednich), muszą 
poszczególne sceny wypełnić 
tyloma rysunkami, by całość 
przedstawiała się płynnie na 
ekranie. 

Praca z gwiazdami rysunko­
wymi · jest ·nie mniej kłopotliwa, 
niż z najbardziej wymagający-

W "Dzienniku Ustaw" nr. 1 
z dnia 5 bm. ogłoszono urzę­
dowo tekst przyjętej podczas 
bieżącej sesji parlamentarnej 
przez Izby Ustawodawcze usta­
wy o przedłużeniu obniżenia 
komornego. 

Jak wiadomo ustawa ta po­
stanawia, że obniżenie komor­
nego, przyznane art. 1 i 2 de­
kretu Prezydenta Rzeczypospo­
litej z dnia 14. listopada 1935r. 

w sprawie" z dnia 1 go lutego 
1938 r., przedłuża się na czas 
od dnia 1 stycznia 1939 r. do 
dnia 31 marca 1940 r. 

Począwszy od dnia 1 kwiet­
nia 1940 r. wysokość komor­
nego wzrastać będzie co kwar­
tał o 2 i pól proc. podstawo­
wego lub umownego komorne­
go aż do osiągnięcia pełnej 
jego wysokości. 

Fatalne zderzenie na szosie 
Na szosie Łódź-Piotrków w kowski Stanisław i jadący z nim 

pobliżu wsi Karlin, na 9 kim. w charakterze pomocnika Wój­
od Piotrkowa, samochód cię- cikowski Jan doznali ciężkich 
żarowy z ładunkiem mdnufaktu- uszkodzeń ciała i przewieziono 
ry, własność Biura Ekspedycyj- ich do szpitala w. Piotrkowie. 
nego A. Koplowicza w Łodzi- furmani: Idzior Henryk i An­
Piłudskiego 62, prowadzony drysiewicz z Sulejowa oraz ja­
przez kierowcę Kłodkowskiego dący jeszcze ponadto w sa~o: 
Stanisława, najechał na jadące chodz.1e M~szek Goldszta.in 1 
z przeciwnej strony dwie fur- chłopiec o nieznanym na~w1sku 
manki, wiozące deski do Pabia-1- z katastrofy ~ys~h bez 
nic. Skutkiem n~jechania zos- szwanku. Kto ponosi wm~ spo­
tał zabity jeden koń i trzy ko· wodowania wypadku. ustah pro· 
nie pokaleczone. Kierowca Kłod wadzone dochodzenie. 

Dziś dawno oczekiwany arcyfilm produk. francuskiej 
Sacha Guitry i Jacqueline Pelubac 

Wiadomości o F. I. S. dla 
Wezotc audycja w Radio zagranicy 

Mistrzostwa narciarskie f'. Dn.ia 8 sty~znia o. godz21.40 I. s. wywołały wielkie zainte-
nada17 Polskie Radio wesolą resowanie nie tylko wśród spor· 
~~dy~Je T~deusza Szulca :Gdy towców całego świata, ale i 
w1elk1 mąz ~.ocha muzykę · Bo wśród radiofonii calega 4wiata 
hater au?ycp profesor Grzybek ale i wśród radiofonii europej· 
?ył zdan~a Jak_ zr~sztą w~zyscy skich, które w zrozu.mialym 
ze człow1ekow1 ~toremu się do- swym interesie, transmitowa~ 
dobr~e powodz~ brak t~l~o będą przebieg zawodów zako­
" pta~1ego mleka ~~ szczęs~ia piańskich. Do Zakopanego przy· 
Naleza.łoby wyna~~zc zatem ow jeżdzają więc ekipy radiowe z 
przedziwny nastroJ. Tru~y pro- Norwegii, Szwajcarii, Einlandli, 
fesora . G~zybka .w k1erunk~ Niemiec, Czechosłowacji, poza 
wynaloz1en~a ,"ptasiego m]eka tym Szwajcaria przysyła zna· 
zosta~y uw1en~zone pomyslnym nego reportera sportowego Vi­
skutk1em. . N1estet~ .w całą co Rrgassi, który będzie nada­
sprawę wmieszała _się mna ~o- wal komunikaty „fisowe• w 
chater~a słucho~1ska, ktora trzech językach. 
decyd~Jąco zawazyła na losach Zagranica będzie informowa­
~spamałego wy~alazku. . Jak na 0 przebiegu zawodów nie 
s1.ę to stało dow~edz~ się ra- tylko przez wyżej wymienione 
d1osłuchacze w niedzielę. radiofonie. Polskie Radio na• 

Recital radiowy dawać będzie również wiodo-
Heleny Sembrał mości i wyniki mistrzostw w 

W niedzielę dnia 8 I o godz. trzech językach: angielskim 
16.30 wystąpi przed mikrofonem francuskim i niemieckim, w 
pianistka polska mieszkająca ramach wiadomości o Polsce. 
stale zaeranicą. Helena Sem- Wiadomości o F. I. S. jak rów 
bratówna program swggo reci- nież o łyżwiarskich mistrzos· 
talu poświęciła artystka utwo- twach Europy w jeździe figuro­
rom mistrza miniatury fortepia wej parami nadawane są przez 
nowej - Roberta Schumanna radiostację raszyńską i kato­
W jego „Fantasienstilcke ", któ· wicką. „ ... „ ............... -.mm„-. ...... ~ ...... lll!Sl ...... „. 
Kino-Teatr 

„As'' 
w Piotrkowie ~ 
pl. Niepodle­

Dziś POLA NEGRI jako zrozpaczona matka, 
kochająca kobieta i carowa Iwanowa w filmie p. t 

Pobożne Kłamstwo 
W rolach pozostałych Herbert Huebner _ 

i Herman Braun 
głości nr. 2. Początek o godz. 5 pp, w niedzielę i święte. o godz. 3 po pot 

Popołudniówka o g. 12. 2 Moi rodzice rozwodzą się 

Kino - Teatr Romans szulera 
Kino - Teatr 

1 

CZHRY Wspaniały film sensacyjny. Tragedia życiowa 

Piotrków Tryb. Popołódniówka o g. 1.30 FLORIAN 
Legjonów 11 Początek o g. 5 pp, w niedziele i święte. o godz, 3 po poł. 

R OMH 
I w Piotrkowie 

AJ. Maja 11. 
Popołudniówki o g. 12 i 1.30 Rakietą na Marsa 
Początek o godz. 5 pp, w niedziele i święta o godz. 3 po poł. 

miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego" wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zt 3. CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 PRE"'lJMERATA 1 t I •L • 9 · 36 ł K t p K O N 602 480 w tekście 60 gr.Ostatnia -strona 40 gr., drobne 20 gr. za w 
'' „ : r:war a nie z przesyu~ą zt. , rocznie z . on o . . . r. . 
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